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Powódź o m in ę ła  K ra k ó w .
Na Podhalu i na Podkarpaciu wody upadają, wzrastają natomiast w pow atach  nadwiślańskich.

Powódź w poiudn. części Polski przybrała katastrofalne rozmiary
Wody pod Krakowem opadają

odsłaniając ponury obraz zniszczenia.
'■ K rak ów , 20  Iipca, g o d z . 11. —  S y tu a c ja  

p o w o d z io w a  w  K ra k o w ie  i w  p o w iec ie  k ra ­
k o w sk im  u le g ła  zn aczn ej p opraw ie. P u n k i  
k u lm in a cy jn y  w ezb ran ia  w ód  w iś la n y ch  
u t r z y m y w a ł  s ię  w  K ra k o w ie  p rzez  8 g od zin , 
tj. w  czw a r tek , 10 bm . od  g o d z in y  15 tej do  
22  g iej. przy  poziom ie

P L U S  33 9  CM. C ZY L I 57 4  CM- N A D  S T A N  
N O R M A L N Y .

Jed n ak  już w  czw a rtek  o  g o d z in ie  23 ej 
poziom  o b n iż y ł s ię  o 3 cm ., c o  b y ło  p oczą t  
klem  s ta łe g o  i co ra z  sz y b sz e g o  o p ad an ia  w o 
d y  na W iś le .
-  W p iątek  p rzed p o łu d n iem  o  g o d z in ie  10

? y k * * y w a ł  p lus 2 8 2  cm .; a  w  
g o d z in ę  p óźn iej już t y l k o

P L U S  2 7 2  CM. P O N R E J  N A J W Y Ż S Z E G O

Podobnie przedstawia się sytuacja w no 
Miecie krakowskiem gdzie w szy b k iem  tem­
pie opada woda na S k a w in ce , Wildze i Wł
ś le .

lic z c e , S k a w in ie  i L iszk ach .
D elo żo w a n a  ze za la n y ch  terenów

LUD NO ŚĆ  PO W R A C A  DO SW Y C H  
SIE D Z IB .

K o m ite t p o w ia to w y  p rzystąp ił do roz 
d zia łu  p row ian tów  m ięd zy  p ow od zian , a to:

Podkarpacie po powodzi.
ZNISZCZENIE t o r ó w  KOLEJOWYCH I MOSTÓW'.

Krynica, (PAT). II’ P ow roźnikach  droga ko 
Iowa po dm yta  i zam knię ta .  Most kolejowy 
uszkodzony  częściowo, ale- zd a tn i  do użytku. 
Pociąg  przejeżdża z szybkością  5 kur. lia. go 
tlz-inę.

W  Muszynie ze rw any  został, dzielący m ia­
steczko. K om unikac ja  między łaz ienkam i a  pla-

m ąki. ch leb a , t łu szczó w , cukru  k a ^ y  i in . ! ’M odbywa się łodziami. Na Popradzie wywró- 
Z ajęto  s ię  da lej napraw ą m ostów  i d r ó g !cil;t ^ |oz4ca 13 osób. 12 osób zostało

tam  g d z ie  w od a  u stąp iła , zarząd zon o  szcze  ! uratowanych, tonął Jan 1 ret, zam ieszkały w  
p ien ie  och ronne przeciw  ty fu so w i i czerw on  [Krakowie. przy ul, Lubicz, lo r  kolejowy jest 
ce , za czę to  o su sza ć  dom y i d ezy n fek o w a ć  n;1 PK6strZB™ -153 m. podm yty na. 3 metry
s tu d n ie ;

K o m ite t lo k a ln y  w  W ie liczce  zebrał do 
ty c b c z a s  900  zt na rzecz p ow od zian ; sum ę  
tę  p rzek aza ł k o m ite to w i p ow ia tow em u  w  
K rak ow ie

N a jw ięce j u c ierp ia ły  w sk u tek  p ow odzi 
g m in y  lew o  i praw obrzeżn e nad W isłą  po 
w y ż e j K rak ow a; poniżej K rak ow a o c a la ły  
g m in y  d zięk i w ałom  och ronnym  k tóre  usta  
w iczn ie  um acn ian o przy pom ocy od d zia łó w  
w o jsk o w y ch .

W szęd zie , g d z ie  w oda w darła  s ię  naA k c ją  ra tu n k ow ą  za ją ł się  p o w ia to w y  k om i
te t  p o w o d z io w y  ze  s ta ro stą  dr. W n ęk iem  na SYUnta- p lo n y  u le g ły  zn iszczen iu  a 
c z e le , oraz  trzy  kom itety’ lo k a ln e , w e W ie I SZ K O D Y  ID Ą  W  SE T K I T Y S IĘ C Y  ZL.

Katastrofalna sytuacja nad środkową Wisła.
N A J B A R D Z IE J  w  T E J  C H W IL I SĄ  Z AG RO ŻO NE P O W IA T Y  SA N D O M IE R SK I I

K O ZIE N IC K !.
K ie lce  (P A T ). P od A n n op olem , f>ow. o p a jn y . W oda sta le  przybiera i o b ecn ie  w yn osi 

to w sk i, z a l a n a  zo sta ła  droga d o jazd ow a  na  o k o ło  5 .1 6  m. ponad n orm alny poziom . Za
p r z e s t r z e n i  fi k m .  Most. na W is ie  t r z y m a  s i ę , ł e ^ R  co ra z  to  n ow e o b sz a ry .  L ud ność ew a r . 
d obrze-  Z o rg a n iz o w a n o  30  lo d z i  d o  p rz e w o -  kn ow an o , le cz  n ie  b y ło  m ożn ości w sz y stk ic h  h  a ™tejecowa fab ry ka  mebli zosta-

„  n » ."—i- -r-...1 . . . .  *' iła  M tn n m w ł
zen ia  osób.

W  pow iecie iłżećkim

w głąb. Pociągi p rzyw ożą szuter i robotnicy  
pod osbiRtem kierow nic tw em  dyr,  dep. w min. 
s rm rąnikacn  Gronowskiego zabrali się iii ten 
żywnie do n a p ra w y  toru. \T półtorej godziny 
to r  zo s ta ł  napraw iony.

W  Żegiestowie to r  ko le jow y został uchro 
n iony  p rzez  mocne mirry oporowe. S tosunkow o 
Żegiestów najmniej ucierpiał.

W  Piwnicznej m os t drogowy na- Popradzie  
d ru g a  połow a została u ra to w an a .  Drugi m ost 
w Piwnicznej zniesiony został zupełnie. Widać 
ty lko sterczące przęsła. /

W R ytrze  pow ódź w yrządz iła  wielkie szk o ­
dy, Most kolejowy został bardzo  poważnie 
uszkodzony, ta k  że kom unikac ja  odbywa sie 
z przesiadaniem. Y\ oda  rozlała  się, szeroko za ­
bierając dw ie  wille. Obok m o s t  d la  drogi k o ło ­
wej został rów nież  p od m y ty  5 zam k n ię ty  do 
użytku.

W K lęczanach w jednym  z domow. w k tó ­
rym znajdow ało  się 13 osób, 11 zginęło, a  z a ­
ledwie 2 zdołały się u ra tow ać.

W  Marcinkowicach utonołw t rz e  osby

rzeka K am ien na
u s u n ą ć / W  n ieprzerw anej ak cji p o zo sta ją  3 jJa ^  ,
s ta tk i i m otorów k a , p on ad to  k om p an ja  sa  I J d n ® 313 dTr>dze ^Mmiczna -  Szczaw-

W a ł och ro n n y  pod  Igo łom ią  
tek  c z e g o  p rze lew ają  s ię  w ody-

P rzyb ór w o d y  w  rejon ie p inczow skim  
u sta ł.

W  rejon ie  g m in y  B ejsce  w yla ła- N M zita
wiewając 61 gospodarstw, _

TY p o w iec ie ,  s t o p n ic k im  p o d  N owym i K o r  
< «y nem  s t a n  w o d y  o&. 6 m. W te ła  b a rd z o  

o pad a*  b o  o k o ło  4 cm. n a  g o d z in ę  
t r z y m a j ą  le c z  są p o d m y t e  i p o d m u ło -  

n e ,  c z e g o  t rw a  a k c ja  z a b e z p ie c z a ją
ca- R ó w n i e j  N i d a  o p a d a  i z a c z y n a  sp ły w a ć  
d o  TYiśły, g d r  d o  t e j  p o r y  się w ra c a ła .  _ 

TV Sandomierskiem stan nadal jest groz-

będ zie  
sy tu a c ja  k atastrofa ln a .

Nowym Sączu s to ją  jeszcze zamrożone pociągi 
z nap isam i ,.Kra-kaw“ . .K rynica1’ „W arszawa*, 
k tó re  od k ilku  dn; są nieczynne.

Między N ow ym  Sączem a  Marcinkowicami 
je s t  nasyp  ko le jowy zerwany całkow icie n a  dhi 
gości 850 metrów. Szyny i po dk ład y  w ody D u­
najca, p rzeniosły  da leko  poza  tor. Na długości 
500 m etrów  je s t  nasyp  częściowo zerw any  i  
podm yty .

Most. pod K lęczanam i dzięki w ytężonej i 
ofiarnej p racy  robo tn ików  kolej, został u ra ­
tow any, .Jednak na.syp z obu stron n a  długości 
350 m. zerwany.

W bbec ogromu szkód, jakie, wyrządziły wo­
dy nie należy- się spodziewać, ab y  ru ch  kolejo­
w y na te j  liuji. n a w e t  ograniczony, przywróco­
ny być mógł przed upływem 10 dni.

D w utorow y m ost n a  Kamienicy pod Nowym  
Sączem został częściowo zniszczony. Ruch ko ­
lejowy u trzy m y w an y  jes t  n a  jednym  torze. Na 
p raw a m os tu  i otwarcie  ruchu  ca łkow itego  spo 
dziewanp je s t  w c i ą m  2 dni. Lin ja, kolejowa 
N owy Sącz —  T arnów  była w pięciu miejscach  
rozerwana, bądź przez podmycie tom , albo 
przez uszkodzenie mostów czy osunięcia się na­
sypów.

Na drodze z Stróż do Żegiestowa zerwany 
je s t  to r ko lejowy między Bieczem a  Skołysze- 
wern na długości 30 metrów. Między Skołyszo- 
w em a Ja s łe m  a a  długości 200 m etrów . W szę­
dzie wre in tensyw na  p raca  ratownicza, przy po 
mocy wojska, s t ra ży  pożarnych, komitetów  
obyw. i miejscowej ludno-ści. W Nowym. 
Sączu komitet, obyw ate lsk i dożywia około 1900 
osób.

Konruuikacja między K rościenkom a Szcza­
wnicą jest, zupełnie przerwana, W kilkunastu  
m iejscach pozryw ane są mosty . D roga kolejo­
wa, między N owym Sączem a  R y trem  zerw ana 
pod S ta rym  Sączem. Między S ta rym  Sączem, * 
Barcicami d ro ga  zerw ana do połowy.

Roboty  drogow e i kole jowe w ykonuje  tu f  
hanu mostów kole jow ych  z K rak ow a  komp&rpa 
3-cia pod dow ództw em k p t .  Śląskiego w łączno , 
ści z naczelnikiem wydziału dróg kok w No* 
w ym  Sączu. Podkreś lić  należy również wyro­
bienie i, ofiarność kolejowych drużyn robotni-

IV B arcicach Poprad  wyrządził wielkie spu- 
IV p o w iec ie  k oz ien ick im  w oda przyb iera  'k oszen ia , znosząc 3 gospodars tw a ,  w yryw ając  

Stale. W ieś  C hodźca ca ła  za lan a  w r a z  z s ie - jdos łow nie  d w ie  morgi g ru n tu  oraz niszcząc zu- 
dzibą zarządu g m in n ego . W oda p rzyb iera  psłm e plony. Kilka, domów ludność  rozebrała 
o d  6-—8 cm na g o d z in ę . W’ o k o lic y  S e lca  ram a, nie d a jąc  zcieć ic h • żywiołowi. W oda  two
w od a  rów n ież s ię  p od n osi. S y tu a cja  je s t  co  j rzT tn jeszcze ciągle duże jezioro. Poprad  zmie CZy Ci), k tó re  pracują  bez p rzerw y od poniedział 
raz groźn iejsza  z pow odu  n a p ły w u  dużej "n'a ko ry to ,  w raca ją c  na stare .  jku . Urzęduji-r de rlziś nie rozbierali się ani nie
ilo śc i w o d y . N a m iejscu  dniem  i nocą  po- S ta ry  Sącz ucierpiał s tosunkow o mniej, W kładli. " 
zosta ją  sta ro sto w ie , który,' k ieru ją  ak cją .
Ś c ią g n ię te  zo sta ły  k om pan ie p o licy jn e  ? dal 
szy ch  pow iatów  oraz rob otn icy  zatrudn ien i 
przy o b w a ło w y  w aniu  W is ły ,

  OOQOO—---------

Ogrom zniszczenia w Tarnowskiem.
d o t ą d  N ALICZO NO 6 O F IA R .

T a r n ó w ,  (P A T ).  W o d y  w y le w o w e  o p a d a -  w ic a m i  i o k o l i c z n e m i  w ioskam i.  O f ia r  w

ją .  t a k ,  że  n ie b e z p ie c z e ń s t w o  g ro ż ą c e  Mości- 

m in ę ło .  W  G fo b ic ach  n a d  D u n a jc e m  
je s t  m o s t

lu ­
d z ia c h  j e s t  n iew ie le :  w  Ł u k an ow cac-h  i G ło ­
w icach  u to n ę ło  d w ó c h  m ężc zy zn .  w  Mikoła-

dla. r u c h u  k o ło w e g o  z a m k n ię ty ,  jo w ie  3 k o b ie t y  a B o b r o w n ik a c h  W ie lk ic h  

ek  z e r w a n ia  d ro g i  n a  p r z e s t r z e n i  120
tn. ko ło  Z akrzow a.  za m ostem  w G ło b icach  
d r o g a  K ra k ó w  —  T a r n ó w  b ęd z ie  mogła b y ć  

o t w a r t a  d la  ruchu  dop ie ro  p o  d łu ż s z y m  
czasie. S k u tk iem  o b n iż en ia  s ię  p o z io m u  w ó d  K r a k o w a ,  

wdało s ię  n a w i ą z a ć  k o n t a k t  z W ierzch o s ła -

j e d n a  k o b ie ta .  S p u s to s z e n ie  ‘je s t  s t ra sz n e .  
D o tk n ię t e j  p o w o d z ią  lu d n o ś c i  z W y d a tn i ą  p o  
m o c ą  p o s p ie s z y ły  o d d z ia ły  16 p. p.. 5 i 2 ba 
o nu  s a p e ró w ,  lo tn ic y  2 p u łk u  lo tn ic z e g o  z

Poziom wody na Wiśle pod Warszawą wzrasta.
W arszaw a ,  (PAT) Stan  w ody na Wiśle pod 

W arszaw ą  0 godzinie 11.30 wynosił 3.45 

cm - kj. 2.45 ponad s tan  normalny.
Paziom  w ody w Zawichoście wynosił w go­

dzinach porannych  4.30. Taki sam poziom utrzy 
m yw ał się pod Puławami. M oda jednak  ciągle

tym  przejdą Wisłą, 3 fale szczytowe, k tóre  ni# 

p rzekroczą  zapewne 5.50 mtr.
W  godzinach rann ych  śluza n a  Bielanach 

zaczęła przepuszczać. Na miejsce udała, się 
brygada robotnicza- d la  napraw ien ia  śluzy. Wo­
bec zerwania p rzys tan i stowarzyszenia  „YMCA ‘

— — o o o -

przybiera. K ulm inacyjny punkt powodzi pod zarządzono prz tcho low an ie  je j do portu. — 
W arszaw ą nas tąp i w nocy z soboty na nieózie-1 Wszystkie urządzenia na plażach, przystanie, 
lę. W odą, osiągnie prawdopodobnie poziom ok. przedsiębiorstwa w ynajm u łódek usunięto, 

o . 20. k tó ry  u trzym a się przez 3 dni. W okresie)  , ..., -------oo— —

Przygotowania stolicy do walki z powodzią.
W a r s z a w a ,  (P A T .) .  W  z w iąz k u  z wzbip- 

j .miem w o d y  na, W iś le  p r z y s tą p io n o  do 
I ew ak u acji s ta c ji k o lejk i w ąsk o to ro w ej M ost sze m ie jsca

! V crs7.aw 2 . ( J e s t  to  s t a c ja  k o le jk i  przy m o­
ście K ie rb e d z ia )  i p rz en ie s ien ie  jej n a  w y i-



■ifc. v j.r;T n a  NĄRjDJżU!;. a fl.uią_-l-„co lioca 1931 r.   jJSC rjai

- W  «f.

i am.ydzie szalały wody Dunajca Trasiczne dni w Nowym
(Od spec ja lnego  w ysłan n ik a  „ÓłiMPu N a r o T r . ) 0(1 p. ilr. II. M., k ló r j  bawił w N ow ym  ?ą- 

czn. w (Rusie k ry ty czn ych  dni i powrócił «• riOW « czw arte k  rano o t r z y m a ł a m  wiadomość, 
łę  m ożn a  d o s ta ć  sio pociągiem do Biadolili. 
'W ysłaliśm y w ięc  n a  "-zego wspSjfrsie-ownik.-i w  
okolice, gdzie  spu.-toszeuie jes t  n iebyw ale « S  1- 
k ie ,  gdzie n a jb a rd z ie j  sza la ły  w od y  D unajća . 
p o d  Rogumilowieami o lm k T a rn o w a .  D .srośz. 
7.45 m a ru szy ć  pociąg  w strono Bochni. O cm  
k u je  on n a  w ag o n y  z pon to nam i i wyyj^Za z 
opóźnieniem. P ow ódź jed yn ym  tem atem  roz- 

.11.ów  w  pociągu. N iedaleko  za K rakow em , mia­
nowicie za Bieżanowem w idać  rozlane w ody  

. r ó ż n y c h  s trum yków , k tó re  ■wezbrały w szamja- 
ć a  fa tam i rzeki, w  olbrzy-niie jez iora  i zala ły  
po la  i łąki.

W o d a  opada, ale znaczne obszary  gruntów 
zalane. Kolo Gralu 1 w ielkie rozlewisko, kolo 
P odłoża  po obu srrnnnoh rio ru  w oda  na w i e l ­
kich połaciach, wl S tan is ław icaeh  d o s t rzeg a  kip. 
p ie rw sze  dom y jeszcze za lane  w odą. M'olnn 
m ijam y  m os t  na Rabie.

POD BOCHNIĄ W ID A Ć  ZALA NE DOMY.

W  Bochni ta rg .  P rz y b j  ta  nan  ludność  z okolic 
na północ od .Bochni.

N a  s tacji  w  B iadolinaeh w szyscy  muszą w y ­
siąść K to  chce do T a rn o w a  —  to pieszo. Idzie 
to rem  ponad  100 ó(Só.ls. W  odległości k ilkuset 
m e tró w  orl s tacji  w B iadolinaeh widzim y pier­
wsze  sk u tk i  po tężnego  n a p o m  wód. W  miej- 

'»cu, gdzie sączył w odę  jak iś  s rn im yezek  p o ­
jawi miostkiem. obecnie w szy s tko  kom ple tn ie  
zniesione n a  długości p on ad  30 m. Spo tyk am  
1 1 p ierwszy oddział żołnierzy z 1 b aon u  most.  
ko le jow ych  z K rako w a .  Nul e ty  podnieść (Vie- 
sm iernie

'w y t r w a ł a  i  Of i a r n ą  p r a c ę  w o j s k a ,

k tó r e  z og rom nem  poświęceniem n ie ty lko  pie- 
s-zylo n a  r a tu n e k  ludziom ale obecnie czasem 

• w  ciężkich w a ru n k ac h  p ra c u je  n a d  napraw ą 
szkó d  zw łaszcza  ko le jow ych .

Z  Biadolin do Bogumiłow ie 9 km. p rzygod­
nie  n a p o tk a n y  m łody  człowiek ofiaruje się- z 
row erem , k tó r y  je s t  w ty ch  w a ru n k ac h  je d y ­
n y m  szyhszyin  środkiem  lokom ocji ,  g d y ż  je­
chać  m o żn a  a lho  drezyną ,  alhn row erem . P r e  
Tyna wyruszyła- już  nap rzód ,  fr/.eba wiec. sk o ­
rz y s ta ć  choćby  z roweru, Mijając wielu Ąe- 
s zy ch  ta rn ow ian ,  sp ieszących do  domu z róż­
n y c h  okolic  Po lski,  um ęczonych , dźw iga jących  
p a k u n k i ,  szybko  zna jdu ję  się. p o d  Bogumitowi- 
cami. T u  dopiero w idać  w  całej pełni

jak potężnym  ale i jak s trasznym , jak  
kr / .yw dząc j m żywiołem je s t  w oda.

TYoda znacznie  opadła .  Niezmiernie sm utny  
w id o k  p rz e d s ta w ia ją  zboża, leżące pokotem , 
sczern ia łe :  leżą  jak b y  przylepione do ziemi, —  
ńie zd ad zą  się n a  nic

S p o ty k am  p ew n ego  urzędnika  kolejowpgo 
ftraz a b so lw e n ta  girnn. p. K., k tó r y  razem z 
m łodzieżą  b ra ł  udzia ł  w akcji ra tu n k o w e j  1 
o d n ó s ł  p rz y  toi sposobności pew ne obrażenia- 
Z&lram się most.  n a  k tó ry m  w łaśn ie  s ta ł  p K. 
R o s t  a  w ł l io fw ie  m o s tek  ko le jow y ru n ą ł  pod 
napnrem  drzew a. k tó re  sp łynę ło  z pobliskiego 
sk ład u .  P o w s ta ła

W  W A L E  K O L E JO W Y  M OLBRZYMIA 
W Y R W A

T o r  zaw isł w  pow ie trzu  n a  długości fió m. 
? 0  lew ej s tron ie  obok  m os tu  ru n ą ł  znowu jed 
•topię tr o w y  dom W p ro s t  n ie  chce się wierzyć, 
l e  tam, gdzie  s te rczy  k aw a łe k  m u ra .  s t a ł  jesz 
cze prz“d  paru  dniam i bud yn ek .  G ruzy  zn ik ły  
w  wodzie. Pod zw isa jącym  torem skład  najróż­
noro dn ie jszy ch  rzeczy, ja k a ś  n o tw o m a  rup ie ­
c ia rn ia :  re sz tk i  b lokow ych  u rządzeń  st '.widło­
w ych ,  g ru zy  d ru g ieg o  jak ieg o ś  zaw alonego  
b u d y n k u ,  d rzew o, d ru ty ,  k aw a łk i  mebli.

S ta c ja  w  Bogumiłów-icaeh przed op adn ię ­
ciem  w ód b y ła

je d y n ą  w yspą  ra tu n k u

z rac j i  sw ego  w zględnie  pom yślnego  pok że­
n ią .  T u  w b u d y nk ach  s ta c y jn y c h  oraz  w w ago­
nach  zna laz ła  schronienie  ludność  oraz bydło. 
Je szcze  dziś  sk ład y  k o le jo u e  służą za stajnie. 
D o la tu je  z nich ryk  by Ha.

' Id z iem y  dalej. I ’o obu stronach na ” pu w o­
d a  sięga jaszcze w ysoko .  Ktoś mówi: tam le­
ży  dw oje  b y d ła  zabitego. Mój towarzysz ' opo­
wiada, jak  ra to w a ły  sic zwierzęta.

YYIDuK BYL OKROPNY.

B yd ło  szukało  n ie raz  nn.próżno ra tu n k u .  K o­
ło w y rw y  w  nasypie  pod Boguinib iw ican ii: d łu ­
g o  plynęta  k row a, b o n  kająe-się .  7. nu r tem  aż 
wreszcie zna la z ła  dno god nogami. Świnia z 
d-troiffieni p ro s ią t  w d a r ła  się na stos drzewa 
i  ram  ocala ła .  S p og lądam  w praw o. Na t r a t ­
w ie . /.bitej naprędce  z paru desek  płynie z me 
ciflro ludzi: chcą w idocznie  dotrzeć do swego 
domostwa.- Gdzie okiem rzucić poniszczone szo­
p y ,  *bodnły. dom y u trzy m ały  się trochę lepiej- 
Ż *  s ta c ją  woda zniosła szereg  budynków . Bu 
<iv3łk. Żeglugi Rzecznej zn bzezone zu.pełme. 
N a lew o w idać w ag o u  to w aro w y  znie>ion\ 
około  80 m. od n a sy p u  ko le jow ego  W  dali

w idać  jeszcze częściowo za lańy Ostrów. Na 
p ra w o 1 o . l ' t o r u  sy1a droga z Bogumiłowie do 
Lstrow ,,:  dziś ani siadu.

Płynie  tedy D unajec  jak b y  drugiem 
k o ry te m  szerokości około 100 m.

Obok Bogumiłowie .giężko u o lkn ic ic  Mikolajo- 
w ice. o k tó rych  często poprzednio dor.oT-zOno. 
Na w ałach  Dunajca od s trony  Rogiimitow ić 
schroniło  się około 30 lodzi, któr/.y długi m as  
wzywali pomocą;. Ilu ludzi zginęło —  tcgn riik. 
obecnie nie wie. K ursu ją  • wieści przesadne. 
J a k  jest.  okaże się po- sp ływ ie  wód. Dziś kolo 
Bog-mniłowic. w ydoby to -  zwłoki jnćlnęgr-i- męż­
czyzny. W zdłuż  jednej z d róg  koło Bogumiło-' 
wic. w ysadzone j dość . gęsto  wiTz.ha.rnj za trzy ­
mały się sterty  z.lioża. l a m  również spodzie­
w ają się 7.wtok ludzkich.

Tdąo dale j  nasypem  ko le jow ym  podchodzi­
m y  do trzeciej w y rw y  wt nasyp ie  kole jow ym  1 
długości loO m. Nagle nasyp  u ry w a  się, otwie 
ra się przepaść wodna, w której zanurzy ły  się 
szyny toru kojeiowego.. Pontonem  o b .m giw a- 
uym ]irzez żołnierzy 1 baonu mostem kol. prze­
d o s ta jem y  s“  razem. 7, innymi pasażeram i po­
ciągu hiadoliiisklego n a  d rugą  stronę.

Przepraw iw szy  się bliżej T arn ow a , 'dzietne 
zobaczyć wieltp  m-os*. o k tó ry m  mówiono, żc 
je s t  poważnie zagrożony.

DŁUGI ŻELA ZN Y  MOST STOl
n i e n a r u s z o n  Y.

M oda. -Wtóra sięgała- przęńjjj 7. dąznyeh. ona/ba 
ó jakh  s ,3 m. Na lewo od mostu  200 m. werwa 
w w ale  Dunajca.' Około 200 m, od na>ypu kn­
iej. leży' zabita, k ro w a ,  obok stoją zniesione 
w agoniki Żeglugi Rzecznej. ’/  u rządzeń  p jąży 
na kluna-jcowej pozostało  w szystk iego  5 chi­
pów. S tąd  w idać , że Ostrów za la ny  jes t  jeszcz.e 
w znacznym  stopniu . Obok Ostrowa.- położone. 
W ierzchosławice zalane In iy f w  poi wie. po- 
ziom w od y  w W m o h o s ła w lC a e h ‘w domach d o ­
chodził do metra., w Bogumiłowie'a eh do dwu 
rrwtrów W powietrzu ńnwif -aie samolot w o j­
skowy, jeden 7, tych  k tó re  s łużyły  do’ nawia- 
zania łączności 7, odcietemi -od św ia ta  okolica­
mi Od p lu to no w eg o  n? tnoście - dowł'a'dńjerny 
się. że zagrożony  je s i  wielki most drewniany 
pod /b y l i to w s k a  Górą (długości o k .  -400 m ). 
P rzęchodzą  przezeń pojedynczo.i- y.ohtior/.o.
I tam  czuw ają  żobtierze l b. n. k  k tó rzy  jesz­
cze w czoraj  w ieczorem j dzis rano  przewozili 
zagrożoną ludność i jej dobytek . Położenie lud­
ności niezmiernie, ciężkie.

B rak  żywności, b ra k  w ody  do picia,
g o tu ją  s t ra w ę  w b r« dn e j  wodzie. co r»ie 

sie n iebezpieczeństw o chorób

W racam y  do  w y rw y  — sp o ty k am y  komisie 
irunisterjalną, rad zą cą  n a d  sp raw ą. Jest.  inspek 
to r Jez iersk i ,  nacz. wyilz. inz,. R ogow ski p rzed­
s taw ic ie l"  w o jska ,  inż. Ijiesonfeld z wydz. 
d rogow ego  T arnow ie .

;— Kiedy spodziewacie  się panowie n a p ra ­
wić te w yrw ę?

—  Za 10 dni.
Oczywiście będzie to  napraw a tym czasow a.

■ J a k  się p rzeds taw ia  s tan  w ielkiego mo­
s tu?  -" ; "

— Znośnie, pada odpowiedz
T-zeba. w racać ,  bo k o lo*godż .  I.~.:?.dvpóje- 

dzie osta tn i pocią.g 1 Biadolin .do  Krakowa'. 
Od- mego  in fo rm ato ra  dowiadtt ie  sio jeszcze, o 
n ieżw ck le  dzielnem zachow aniu- się w ikarp t--  
sza  z- W ierzchosławic ks  Siwuli, k tó ry  7. na- 

u-ażęnicm sw ego życia, jeżdżąc łodzią  w śród  11- 
l e y y  d'0 w'ozil żywność ludności cyw ilnej-j  w o j ­
sku. Na, pleban,ji • w  W im o b o s la w ic a c h  jtnala- 
•7.1 o-schro-nienipeokoło SOft ludzi. Z atrzym uje  sir 
,jeszcze raz kolo w y rw y  w R iadodnach . by zo­
baczyć postęp- itrac nad napraw ą.

RANC TOR M1S1AL J E S Z C Z E :
W P O W IE T R Z U

-i-, tt.ieozjpfcm firzejedzic pociąg z m ate r ja lum i 
i narzędziami ku Bo-gumilowic-om dla n ap raw y  
drugie j ko le jnej w yrw y. D ow onca  1 baonu  
iiostów k o le jow feh ,  kpt. F oryś  ocSB p rmuuiih 
V\ e ryńsk i i piu . Udziela /. Katowic doghpla.ią 
prazty. W a ru n k i  jej b y h  n iezm icniie  p rzykre  
i ifiężkie —  zwłaszcza Wj śróifg. Dziś p rzy n a j­
mniej Jo ńce .  Odbudowa m a  cbart ik tcr  jii-Ciwi- 
/.uryc/.ny. Z Jab ło n n e j  przybył z pomaca ozl 
strony r a m o w a  II baon mostów kolejowych 
pfid Jow ódzlw ent m ajora  .Ic llm ana Baon ten 
napraw iać  .będzii włNwę trzecią. Olutk oficc- 
rów p iacanii kieru ją  inży.iierowic- 'z, ć e ł t r a i i  
Min. Komunik pp. J a n k o w -k i  i Oedrnyć. 5w>- 
rzy  przybyli 7. pogotowiem koiejowem.

M '■.team na s tacje, gdzie zas ta ję  drezynę 
motorową-. P rzyjechali nią pp. min. Buikie 

w ic z -e r a z  wiccmin. Bobkowski. tjglądna>vsz\ 
prace przy  pierwszej w y w i e ,  odjeebali w iune. ] 
miejsce. M racając  do k  raków a, 'dow iaduje  ■ r tę, 
że Bochnia długi cza.« nie będzie miata św ia tta .  
niema również w Bochni wody wodoeiągotsej. 
Prz,ez most- na Rabie pod C ikow icam i przejćź- 
dża iny  znow't bardzo  wolne. P o ró w n u ję  s tan .

ey z czw artku  na  p ią tek  okrężną drogą do tera 
kow a. otrzymuji-my Uas-tępującą relację:

Pojeohaliś im w- [Kniicdzialek r a n ą  s a u u u h o .  
tłem w czasie deszczu do Plawrtej pod Bobową. 
Stamteul mieliśmy jechać, do Szczawnicy. B ia­
ła pod I lawną już roz la ła ,  chcem y więc wraęyć 
przez Zakliczyn. Po drodze w szystk i"  pola z a ­
ła m .  in'etyll<o od wody deszczowej, ale również 
ml małych potoczków k tó re  g w ałtow nie  wez- 
iiraly. Droga zawalona- gd/.ienjogrlzie drzewami.
1 od > Wjj-.ua kąozom już o godz. 1 po południu 
zav. t;i'-aja na.-, gdyż mo>t. na k am ie n icy ,  do ­
pływie Dunajca, zagrożony. W ra c a m y  drog/Jn i  
•polnomi i dobijam y z innej s t ron y  do Nowego 
Sącza. Przy jechaliśm y o godz. 2 po poi. a- jnż* 
Cala Zniuhiń-cze (zw ane również Piekłem) za 
lane. iL ie ln ic ę  le zainieszkuje  przewmżnie md- 
nud/ł na juiioższa.

Gdy wróciliśmy do Nowego Sącz<it próbo­
wał tnn w y je ih ać  do K ra k o w a  ptrzei! L im ano­
w ą  o godz. 10.30. Most w L im anowej,  przed 
dworcem, kolejowym* zagrożony . P o l ic ja n t  o- 
ćwiaduża. że dalej jech ać  nip można. W racam ) 
do Nowego Bltoza. gflzie

WODA j u ż  PODCHODZIŁA NA A10ST 
NA D l  NAJCU,

łączący N ow y Sącz z przedmieściem Helena. 
M oda  zała ta  Heleną. G dybyśm y byli spóźnili 
sie parę minul. w7.h11rz.0ny Dunajec, b y łby  nam 
uniemożliwi) pow rót.  G dy  się s tanolo  pod 7.arn- 
kicni. albo n a  innym wyższą ni punkcie, w i­
działo J e  w-odr i wodę aż pod Gtary Bacz.

MJd-ziidUmy wjłypsl n iesam ow ite  sceny, 
k tóre  pow odowała  w oda, w dzierająca sic .do 
ilomów już górną  częSt :a okien. W oda  p rzy ­
brała ta k  gw-attowuiie. że

ludzie ledw:e 7, życiem uciekli.

/  pomocą pospiesz) lo odrazu wojsko, pnicu- 
ją< 7, ogrom nem pośjriąMsniem. brodząc  w w.’- 
j-Lzie p o  szyję  i ratując, zagrożoną, iu In ość 

ł tąd n a  miejska, p rofesorow a Lambornwa. i proi"- 
1 gu,'Z. m ieszkający  w tej dzielnicy, ale nieco 
wyżej,  pierwsi zajęli sic zorganizowaniem po- 

'•moey/rdla .ludności,  to też  już w  poniedziałek 
ci, ktćy/.y muTsiei-i- opuęći* swoje dom ostw a,  
otrzymali ob iady  m. i. 7, zapasów oehroitkk

Ludnoec uc ikala  ndz‘8 mogła
ra tu jąc  rórfniaż zwierzęta. K ozy . k ro w y  w yp-o  
d a d z o u o  na pierw.-ze piętro. Mr jednym  w y­
padku  k row ę umieszczono na balkonie  pierw­
szego pietra. Drzyrzyną ta k  gw ałto w n ego  n a ­
pływu wód do miasta ,  było, że wał ochronny , 
w )b u d o w a n y  na dużej przestrzeni nie był do 
ciągnię ty  do sam ego ujścia K am ienicy  do D u­
najca .

NAPÓR WODY ZNiĆSL PO D R O D /F  Z U P E Ł ­
NIE SZIiR EG  KAMU NIU.

Dopiero we wtr.-rek ;ni K an iin i icy  zauw ażyć ino 
inn. b j l n  znaczny  spadek  wody. Niesam owitą  
noc przeżył N ow y >aez z poniedziałku na w to ­
rek , kietly D unajec  zalał elokirowni%/t miasto 
pogrążone było  w ciemności. Miasto p rz eży ­
w ało  powódź o ogromie, jaki zdarzył _>ię przed 
przes/.to 100 lary w r. ly.lo. l izielnica NA 1 >11 
koło. p rzys tank n  kole jowego N ow y ,gąęz —  
tak że  zalana. N aw oływ ania  ludzi odcięĄudi. 
ji rzerażonc glosy , w zyw ające  ra lun ku .  s/.um 

.g w a łto w n eg o  deszczu, plusk  Wzburzmy «-h w >d 
D unajca ,  kti lregn Fale ud erza ły  o filary mostu, 
i w domy niesionemi belkam i ,i deskam i wy- 
iwar/.a lo

N A STR Ó J. KTÓ RY  BYL W R Ę C Z  
N IE  DO M Y TR Z Y M A M A .

Chw ilę nieszczęścia usiłowały w y k o rzy s tać  ró ­
żne męty. złodzieje  i rzezimieszki.

Na s tacji w  M arcinkow icach ugrzązł oficer 
'TT : 1 1 żołnierzami. S ta ros ta  w L im anow ej d >- 
•wiedziawszy sie -o ciężkiej sylnacji- -oficera i 
-żołnierzy zdołał ich zaop a trzy ć  w zywapść.

w ody na Rahio ze! etanem  ran o :  z n a c z n i e  opa­
la. Fale roz lane  jcuzcze dnia poprzedniego na 
bzerokoścj 8 km. sph  uely. a Raba foczy swe 
brudne w ody kory tem  P>0 m.

M RAZENIE OGÓLNE TAKIE:

1 uduość ponio.-ta niozmienie szkody w zbo­
żu. '"k-byiku j zniszczoiu  cli zabudow aniach . 
Na te.111 s i ę  jed n ak  11 i ę  kończy, bo. czeka ją 
jeszcze nędza i choroby. Również s t ra ty  " k a r ­
bu będą bardzo  wielkie w skutę l .  W a łc z e n ia  
d róg kolejowych i zw ykłych, zerw ania  mostów 
i t. d. Bkarb będzie , musiał pozatem przyjśi--z 
pornoca. ludności przez ulgi poda tkow o i przez 
k re d y ty  na napraw ą szkód.

Relacje powodzian i fw ia l ików  powodzi mó­
wią. ze ci. k tórzy  znajdow ali  się w lepś/.em P° 
iożeniu nie wahali się prz.yj-ć gz ]>omoca Jiot- 
ktiiętyui.  a w szyscy  zgodnie podnoszą b o h a te r ­
skie za how anie  się oficerów i żołnierzy.

P.

. ... r ggn* T ń y i '
Pew ier sierżan t ,  k tó ry  /d o la ł ,  w yrąto- 
w ać w ielu ludzi, sam  ' zóUnl por"  any 
przez, fale j n :esiouv parę kilometrów 
zdolat się zawiesić na jak ie jś  belce 

i yv ten -sposób ocala ł,

B iaros tę  now osądeck iego  dr.  L a e h s  f i u  
wódź uwięziła- w Muszynie. 7 d o la l  >ię 011 p rze­
bić. tło m ias ta  dopiero we wt-orek w poiudnió 

(To przybyciu  du> zagrożonego  miasta  n iezw ykłe 
spiręży^c.ie zają ł uę zabczjnepzenicm teren  i; i 

Mikcją, ratowiiTdża.NMfe ju T  nffio ' o 'godz. iS.B(3 
zawiązał Się kom ite t  ■ r a tu n k o w y  pod k i e r u i - 
kiom zas topcy  starosty m g r .  Uzalasla i roz-M- 
eząl dzialalmyść. .Ludnsść. Która, m ia ła  tyle, co 
na. sobie, pourmąT-iz&zano w szkolacli,  a  w -ro 
■lę zdohiiio- już pooildziclać c in iry ih  od 1. >r.'. 
w*eh i j'Dzlokować jeilnych i d rugich  'fikdSno. 

Ciężko było n aw e t  o g a r s tk ę  słomy, na 
ktćrejh;, mogij nieszczęśliwi spocząć 

w nocy.
/.arckw irowano doi-ożkk któruini rozwożeni- 

żyw ność  powodzianom na- M’ó l k °  dowoic-no 
clileli. Dużo o tuch y  dodało  ludności

U K A ZA N IE SIĘ W E  ŚRODĘ P1ERM SZEG O  
SAMOLOTU,

k tó ry  w y lą d n E a t  na lo tnisku ■/. k ilku  cl z i e'i i e c-d 1.1 
kg. drożdży. Przywiózł je kpt.  Bajan. Piei wSzy 
dziennik z re lac ją  dosta ł  sm 110 X. Sącza w o 
śHiilę.

Z a t r z y m a m  w  r i r o a z e .
Hoteli m om ontalnio zapełniły  .się piodrc żny'- 

mi. gdy.ż poc iac  z K ryn icy  za trzy m an o  w No­
wym Sączu w poniedziałek. Ludzie ci w -.trą, 
sznym n iepokoju  spędzali dni i noce. nie wie 
dząc. kiedy hedą mogli jechac dalej.

CM w torku  codydciinir za.eięgalem niforma 
cyj. cz.ytiy nie można było  w ydostać  się z m ia­
sta. Me w torek  w pokidnie  dowiedzieliśmy się, 
że j e M e  wojsko z pontonam i. P.n potuljgilu o 
godz. 11 zdołano uzyskać  poJączenie felufo- 
nicznę 7. Ki-akowem,

W Nowym Sączu wladz.e kohęj.uwe w łączy­
ły swo jfi elektron nie do sieci miejskiej i dzię­
ki lemu pr.zyna.jmiijej ulire  r-ą już oświptlonc-.

Dr. II. M. opuśi il Niswy ■ a.ez we czw artek  
rano  k w o  gódz. Tb hy tiiflwą TOoIną Tirsiaf. 
się do K rako w a .  Inni dziwi i się tej -miah żę', 
im wiadomo już było. juku  jest y t i m e j a  >v 'ł 
,jewództwie. M'iadome l>yio ty lko  ty le ,  że uii-ż- 
na do jechać do G rębow a. a.Htwmiąd ,|o (Uwlic. 
W  (śorlie.ach poinformow ano, że można prze­
dostać  się im Biecz do Ja s ła ,  potom na Brzo­
s tek  i w&róil na jw iększyrl i  tnn lnośe i  do Bitia- 
rzowe.j.

M jednem miejscu sam ochód  ugrzązł.
m usiało tm wy ciągaęi -PA Iwdzi: LafiTkając-. od
p o w o D z i .  d o s t a ł  s i ę y d r .  11. M: --u > D ęb icy .-  .jjj* 
S t e p n l e  d o  M ie lc a .  - M ię d zy  M ie lc em  a T a r n o ­
b r z e g i e m  w P a d w i  N a r o d o w e j  g o ś o in io e ,  by )  zm­
i a n y  n a  p r z m s t r z e in  k i l o m e i r a .  ’/,  t i u r l t j f c c i ą  s a .  
m o c h ó d  p r z e b r n ą ł  do' T a r n o b r z e g a .

STAMTĄD WJDAC S7 \LI: ,.:ALĄ M1SLĘ

która. 7. każdym momeniem pr/wi-ierala C'.iraz 
-w ięcej; Z Taruoln /mg,1 pojecluilisiiły —  opow ia. 
tia-mun p. Fł. M. — do Snmlomiei/.a. Pod 'san 
doirierzem M isia przerwała wal. Pracuj.; pnu  
żoi)'ierze. bv workami z, jiiaskiem zastawiiY  
wyrwę. ’/, Snntlfimii-rza, można ju - l-.y lo sw obo­

dnie dostać się do Opatowa, następnie do 
K ielc i z Kielc do Krakowa.

f&pisier komiinikacii inż. 
Butkiewicz c sytuacji.

■Warszawa (PATY.. Minister kom unikac ji  Byt. 
kiew-icz po powrocie z m iejsca  kata-strnfy po­
dał n a s tępu jące  suczef ldy : N o to w a n y  na  p rze­
strzeni os ta tn ich  130 łat. s tan  w ody przy. po­
rów naniu  ze s tanem  wóll obecnym  daje. w y ­
raz obrazu klęski jak a  nawmdziia zachodnią  
eześć M ałopo lsk i G d y  w N ow i m Sączu w roku  
1887 na jw yższy  poziom w ody  n o to w an y  411 
cm, obecny  4S0 cm., na R abie  w roku  1931 —  
815, obecnie  952 cm., pod N owym Sączem n 
ujścia D unajca  w oda podniosła  się. ponad  w o 
dow skazy . J a k  już w iadomo —  zaznaczył p. 
m inis ter  —  poziom rzek w p ad a jąc y ch  do M islv 
s ta le  o p ad a .  J e d n a k  przy ujściu D unajca  s tan  
je s t  jeszcze pow\a-żny i w oda  ciągle przybiera. 
Równi o ż i - pod Szczucinem w oda przybiera  
choć wolniej. P o d  Sandom ierzem  na.jwjżi-zy 
notowa-ny na w odow akazacb  poziom w ro ku  
1903 w ynosił  483 cm. a. w dniu w czora.j; z,ym 
około godziny  20-tej — 0 I8 cm.

W  za,kończeniu p. minis ter  zaznaczył,  że ko 
m u m kac ja  ko lpiowa s to p m o w o .z o s ta je  p rzew ró  
eona. n a  ca łym  terenie  objętym kata,strofą. ,0 
ile nie może ona  być bezpośrednia  to  z p r z e  
nad an iem . Z w y ją tk iem  linji Riaricliny —  T ar  
nów na k tó re j  ruch poci y jów  je s t  jeszcze nie 
możliwy.
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Ciężki r o k .
D o p ie ro  tera® n a d c h o d z ą  handgi&j s a c s e -  g r a n i c e  d a w n e j  M ałop o lsk i  i s z a le je  z o lb r z y  

g o ło w e ,  d r o b i a z g o w e  w i a d o r t f e ^ .  e  o b w a -  m i ą  si lą  w  p o łu d n io w y c h  p o w ia t a c h  b. K on- 
ró w ,  d o tk n i e t r c f e  p o w o tM ą .  je  ta- - ó w k i .  N a jb o g a t s z e  i n a jż y ż n ie j s z *  częśc i
cizie, k t ó r z y " b y T # . z p ^ r e a ^ r Ś w i a d k a m i  P o ls k i ,  je j  sp ich le rz ,  p o w ia ty  d ą b ro w s k i ,  m ie  

k a t a s t r o f y ,  n ie m a l  j § f  T P s p ^ » z « t n i % n i .  le c k i ,  p ińo zow sk i ,  o p a to w s k i ,  s a n d o m ie r s k i  
P rz e z  d łu g ie  g o d z in y  p a t r z y l i  a a  s z a l e ją c e ,  z n a jd u ją  s ię  dzi» p od  u  odą- S z c z u p łe  » ta m  j 
fa le .  o b s e r w o w a l i  n i s z c z ą c e  d z ia ł a n ie  p o tę ż  j t ą d  n a d c h o d z ą  w ia d o m o ś c i  a le  j a k i e ż  w y- 
n e g o  ż y w io łu ,  p r z e ż y w a ją c  chw ile  p e łn e  g ro  m o w n e  w  s w y m  tra g iz m ie .  P o p r z e r y w a n e  

i t r a g iz m u .  Ich' in f o rm a c je  p o s i a d a ją  w a r  w a ły ,  z a la n e  w s i  i p o ł a  n a  o g ro m n y c h  obsza -  
to ś ć  d o k u m e n t a l n a .  D o n ie s ie n ia  u rz ę d o w e .ra -c h ,  z n is zcz o n e  z b o ż a  i o k o p o w iz n y  3 z pe- 
i p ó łu r z e d o w e  n ie  m o g ł y  d a ć  i s t o t n e g o  o b ra - ,  w n o ś c ią  zno w u  o f ia ry  w  lu d z ia c h ,  te  w sz y s t  
Z.U k lę s k i .  Z b ie r a n e  i o t r z y m y w a n e  w  n ie - ‘ k ie .  p ełne  g r o z y  s z c z e g ó ły  zaw iera ją  k ró tk ie  
z w r k ł y m  p o ś p ie c h u  i w  n e rw o w e m  p o d n ie  ( d o n ie s ie n ia  te leg ia f ic j -ne .  
c e n iu  m u s ia lT  z k o n ie c z n o ś c i  o g r a n i c z y ć  s i r j  P o r a ź  b a r d z i e j  s t a j e  s ie  r z ecz ą  j a s n a ,  że 
do  p o d a w a n i a  n a j b a r d z i e j  j a s k r a w y c h  f a k - , k l ę s k a  M ało p o lsk i  Z a c h o d n ie j  i Ś ro d k o w e j  
tó w ,  c z ę s t o  n i e s p r a w d z o n y c h  i m y ln y c h .  T a k ( z a m ie n ia  się w  k l ę s k ę  c a łe j  P o lsk i .  W  toj 
z w y k le  ’ hwwa w  p o d o b n y c h  w a r u n k a c h ,  a chw ili  d o tk n i ę t a  je s t  n ią  p o łu d n i o w a  j e j ( 
w i e c i t e r a z  n ie  m o g ło  b y ć  in a c z e j .  M i m o ^ z ę ś ć .  a le  k t o  w ie. czy  n ie  p o su n ie  się o n a , 
k o lo s a ln y c h  t r u d n o ś c i ,  ź ró d ła  in f o r m a c y jn o  d a le j  na  w sc h ó d  i p ó łn o c .  W is ła  w g ra n ic a c h
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"'•rmucji u r z ę d o w e j  d z ia ł a ły  b ez  z a r z u tu .  J e - . b .  K o n g r e s ó w k i  nie j e s t  o b w a ło w a n a ,  w j r e '  
że li  sa. n ie d o c i ą g n ię c i a ,  to  n ie  d a ło  się ic h  r o z s z a la ły  ż y w io ł  n ie  n a p o t y k a  n ig d z ie  na 
u n ik n ą ć -  . p o w a ż n ie j s z e  p r z e s z k o d y ,  a ś ro d k i  teohn icz -

G d y  p n r ó w n u je n m  te r a z  in fo rm a c je ,  ne, z a s to s o w a n e  w  d o ra ź n e j  w a lc e  z p o w o  
o t r z y m a n e  p o d c z a s  p o w o d z i ,  w  o k re s ie  je j  dz ią ,  n ie  z aw sz e  m o g ą  p o d o ła ć  z a d a n iu ,  
n a jw ię k s z e g o  n a p ię c ia ,  z ty m  m a t e r j a l e m J  K ok  1 b ęd z ie  d la  P o ls k i  n ie z m ie rn ie  
k t ó r y  d o s t a j e m y  o b e cn ie  z m ie js c ,  d o tk n ie -  c iężk im - Do t y ł u  ju ż  n ie d o m a g a l i  n a s z e g o  
t y t h  p o w o d z ią ,  to  m o ż e m y  s tw ie rd z ić ,  że w ży c ia  p a ń s tw o w e g o  i p u b l ic z n e g o  p r z y b y w a  
p ie r w s z y c h  w ia d o m o ś c ia c h  nie b y ło  ż a d n e j  k lę s k a  n ie o c z e k iw a n a  i w  ro z m ia ra c h  d o tą d  
p r z e s a d y ,  że. p rz e c iw n ie ,  n ie  o d t w a r z a ł y  o ne  n ie s p o ty k a n y c h .  T rz e b a  b ę d z ie  w ie lk ic h  w y  
d o k ł a d n i e  r o z m ia r ó w  k lę s k i ,  s p o w o d o w a n y c h  s i tk ó w ,  a b y  o s ła b ić  je j  n a s t ę p s t w a  i w p l r w  
p rz e z  n ią  s p u s to s z e ń  i w y r z ą d z o n y c h  o lb rz y  na n a sz e  s t o s u n k i  g o s p o d a r c z e ,  sp o łe c z n e  i. 
m ic h  s zk ó d .  W id a ć  to  d o p ie r o  te r a z ,  g d y  p o l i ty c z n e .  W s t r z ą s ,  s p o w o d o w a n y  k lę s k a !  
w o d y  ju ż  o p a d ły ,  g d y  d o s t ę p  do z a la n y c h  po w o dz i ,  m us i m ieć u je m n e  s k u tk i .  |
m ie js c o w o ś c i  z o s ta ł  u d o s t ę p n io n y .  T e r a z  ju ż  N ie  p is z e m y  teg o .  a b y  a l a r m o w a ć  i t a k !  
n ie  m o ż n a  m ieć  ż a d n y c h  w ą tp l iw o ś c i ,  że już  m o c n o  z a n ie p o k o jo n ą  i w s t r z ą ś n i ę t ą 1 
k l ę s k a  p o w o d z i  p r z e s z ła  n a jg o r s z e  o c z e k i  o p in ję  p u b l ic z n ą ,  Idz ie  n a m  o c o  in n eg o .  
''''■'Dna. l S p o łe c z e ń s tw o  z a w c z a s u  w in n o  sob ie  zda-

A d r u g im  t r a g i c z n y m  m o m e n te m  jest. w a ć  s p r a w ę ,  n ie  t y l k o  z ro z m ia r ó w  k lę s k i ,  
f-ąkt. że p o w ó d ź  je szcz e  n ie  u s t a l a  a  p rz e n io  
s ła  się t y l k o  g d z ie in d z ie j .

0 a tm  piszą inni?..
Natychmiast!

K a ta s t ro f a  p o w o d z i  je s t  t a k  o lb r z y m ia ,  
a s k u tk i  je j  b ę d ą  t a k  w ie lo s t ro n n e ,  że już  
te r a z ,  n a ty c h m ia s t  —  j a k  p isze  A d a m  G r z y ­
m a ła  S ied lec k i  w „K tu-jerze  W a r s z a w s k i m "  
—  w s z y s c y  w inni p o śp ie sz y ć  z p o m o c ą  rtie- 
s z c z ęs n y m p o w odz ia.n o m .

„W szystk im  nam jest żJe, niema czło­
wieka, k tó ryby  nie ucierpiał na kryzyeie  go 
spodarezym. ale jakko lw iek  byłoby nam żlr 
i kuso n ialerjalnic. to  jedn ak  m a jąc  dach 
nad  głową i zapewnione pożywienie, je s te ś ­
m y bogaczam i w porów naniu  z temi tys ią ­
ca,mi powodzian w Małopolsce. Z apadnijm y 
ty lko myślą w .ich położenie,, w ich skos tn ia  

łą rozpacz, w ich przerażenie  —  a s tanie  ta  
p rawda przed nami w całej wyrazistości.

Byłoby coś po tw ornego ,  g d y b y  k ra j  nie 
drgnął po trzebą  ofiarności dla  tych nieszezę 
śliwców. R a tun ek  musi popłynąć żywiołowo.

7 nie może tu być  chwili opieszałości,  
ho tam  ludzie giną. Tu nie może być d eb a ­
ty. k to  powinien pośpieszyć z pomocą: —  
skarb  państw a ,  ins ty tucje ,  czy jednos tk i?  
Odpowiedź może być ty lko  jedna: wszyscy!!

Niema ta k  m ale j  ofiary pieniężnej, któ- 
ra h y  w jak im ś  stopniu nie przyczyniła  się 
do pomniejszenia ka tak l izm ow i n iedoli  b ra ­
ci naszych. Tylko niech ofiarność będzie po 
mszeehna.

Niecb płyną grosze, ale niech płyną, 
jak powódź! Zewsząd.

Z każdego  za k ą tk a  k ra ju ,  Z każd ego  do-

K u p u j

W D R O B E R J ł  im. SW. T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y
»T<Pa. )rrt«T, perfmniT, wody koI»A»ki», 
kosm etyki, gąbki, j j a l a n t t r j a  toaletow i 

zioła, chamikalja i t  d"
TO W A R  W  W IEL K IM  W Y R O IU I .  
N A J L E P S Z E J  J A  R O Ś C I .

Cony aiakie. Ceay aijkio.
—— w—  ■» — i w — i

mu.
I na tychm ias t!
(~lni tam  na swoich w odnych bezludziach 

o to jedno  b łaga ją  w s truch la łych  m odli­
tw ach: rychłej, na tychm ias tow ej pom ocy od 
serc ludzkich!"

Przyjacie lski rozmowy.

fem endeków , którzy jak o b y  lekkiem i swo- 
bodnem oddychają. ]iowietrzem. gdy  tym ­
czasem biedni ziemianie prorządowj krztu­
szą się i duszą od nadm iaru  pochłoniętych 
kredytów . Albo sio myło. albo też  m a m y  tu  
do czynienia z w ykw intną , lecz złośliwą de- 
magogją .  -także to? Czyż współpraca pew­
nego odłamu z h m ia ń s tw a  z rządem nadw y­
rężą w ezf-mko!wiek so l idarny  front wielkiej 
wta«ności ro lnej?  A gdzież >ie podziała-, w  
takim razie, zasada  rep rezen tac j i  interesów 
poszczególnych w ars tw , z a sada  z takim na­
ciskiem prok lam o w ana  właśnie przez w yb it­
nych pa tron ów  ..Czasu"? Wprowadzając- do 
św ia ta  w ytw órczości rolnej k ry te r ja  pa r ty j­
no. dzieląc burak i lub owies n a  endeckie 1 
pror-ządowe. dziennik ko n se rw a ty w n y  zu­
chw ale  zaprzecza  zasadzie, którą- sam tyle- 
kroć  obw ieszczał '1-

Z T od hal a i P o d ­
k a r p a c i a  d o  n iz in  .n a d w iś l a ń s k i  
cza  ś r e d n ie g o  h ip g n  W is ły .  P r z e k r o c z y ła  :

ich ,  do  dorze-

• S a n a c y j n o - k o n s e r w a t y w n y  .,Cza,?!1 k r a ­
k o w sk i .  w y s t ę p u j ą c  p r z e c iw k o  t e n d e n c j i  w y  
e l im in o w a n ia  n a d m i e r n i e  z a d łu ż o n e j  wie.l- 

( k ie j  w ła s n o ś c i  z d o b ro d z ie j s tw  p r o j e k to w a -  
z ro z m ia r ó w  k lę s a i .  j nfij a.keji o d d łu ż e n io w e j ,  p o d n o s i ,  że  w  sp ra  

z je j  n a s t ę p s t w  n a  c a ło k s z t a ł t  n a s z y c i ^  w ie  te j
„nie, wolno zapominać o jednym : że rząd
sem naw oływ ał do zadłużenia. T«n a rg u ­

s ie  i
s to sunków . Lepiej b y ć  na nie piv.ygot.owa 
nym . aniżeli sie e-zuć niemi zaskoczonym  
w o s t a tn i e j  ch-wili- A. D.

Jak zmieniono administrację w Z.S.S.R.
L udność  sowióeka 

daw n o  ogłoszonym dekre tem  o utw orzeniu  ko- 
m isar ja tu  d la  spraw  w ew nętrznych  i l ikwidacji
G P- l T. (pańs tw ow ego zarządu p o l i ty c z n e g o __
policji politycznej). ,

G. P. U. m iała  w Rosji sowieckiej w ładzę 
n ieograniczoną. P rzes tępcy  poli tyczni w ykryci 
przez ag en tó w  G. P. U. mogli być  bez n o rm al­
nego  sądu skazy w an i przez w ładze G. P. u .  
na jw yższe  kary .  tj. n a w e t  na rozstrzelanie .  Dzia 
dążność G. P. U. była rzeczywiście n iek o n t ro ­
low ana. Ryto to jak o b y  p aństw o  w  państwie. 
Pó okresie  w alk  rewolucyjnych ' is tn ienie  tak ie j  
in s ty tuc ji  uw ażano  t a  konieczne, co uznawał 
me.-.ztą i sam Lenin, a  po nim Stalin. Po  śmier­
ci Lenina. S talin  pop ie rany  przez G. P. U. 
utrwali} swą w ładzę i usunął opozycjonistów 
2 praw e j  j jpwej s trony. P rzew odniczący kole- 
g jum  G. P. U , Moniyńskij .  by ł  zausznikiem 
Stalina. Po  śmierci Menżyńskiego na, czele G. 
p  U. s tan ą ł  J a g o d a .  Ale w  najw yższych k o ­
lacji sowieckich poczęła w zras tać  opozycja  
L'-e!i. k tó rz y  uważali G. P- V. za p rzeży tek  re- 
WNoiu e ji i obaw iali  się, aby  n ieograniczona wła- 
dza te j  in s ty tuc j i  nie doprowadziła- do podwój- 
BFch rząd ów  w ' ZSRR. YT ostatnim czasie po- 
^ d d  ten podzielił i Stalin. To było d la  Stalina 
Pobudką d 0 w y d a n ia  dek re tu  o likwidacji G. F.
-• i z reorganizow aniu  kom isar ia tu  spraw  we-. 

^ t - r 2 n y c h .  U skutecznia  ją o swe zamierzenia.
-iwyższe czynniki ZSSR. w ybra ły  linję pośre- 

-*ią. Na czoło now ego komisarja-tu, zieorgani- 
^w ane-go  komisarjat-u d la  sp raw  w ew nętrznych  
P ° ^ o ła n n  do tych czaso w eg o  prezesa kolegjum 
,r P b J a g o d ę .  Okolic-zność ta- świadczy o tem, 
ze  r -fonna nie m a  cha rak te ru  radyka lnego ,  a
D lk o  ew olucyjny.

Funkcja. GPU, w praw dzie  w pomniejszonych 
rozm iarach , powierzona, została- „specjalnej ra- 
, ^ e Pr ty  kom isariac ie  sp ra w  w e w n ę t rz n y c h 1, 

tó rą  w y posażono  w p raw o  deportacji ,  zesłali, 
^nęzień w obozach koncen tracy jny ch ,  wydaleń  
z g ran ic  Z 3 SR itp. K om isarz J a g o d a  może za- 
tw ierdząc  k a r y  zap roponow ane  przez w spom ­
n ian ą  radę .  lecz rada- t-a nie może wymierzyć 
na jw y ższe j  ka ry .  tj. k a ry  śmierci. W y rok  ka ry  
śmierci u- przyszlośc-i może w y d ać  w Rosji so­
l e c k i e j  ty lk o  no rm aln y  sąd po zatwierdzeniu  
Przez N ajw yższy  T r y b u n a ł . '

Vi kom isariac ie  sp raw  w ew nętrznych  skon

(Korespondencja własna).
Moskwa, w ]jpCU- [ce n t ro w an e  są w  szeregu d ep a r tam en tów  wszy- 

zywo in te resu je  się n ie -Js tk ie  o rgany  w ykon yw u jące  adm inis tracje  pań
stwa. K om isaria t  p rzeksz ta łcony  został w  f a k ­
tyczne  m in is te rs tw o  sp raw  wewnętrznych. Kie­
ro w n ik  k o m isa r ja tu  spraw w ewnętrznych . Hen 
ry k  Ja g o d a ,  p rzeds taw iony  jes t w ..sowieckiej 
eneyklopedji- '  nas tęp u jąco :  K omunis ta ,  w ybit­
n y  sowiecki czynnik , pochodzi z rodziny rze ­
mieślniczej. w y ksz ta łcen ie  średnie, poświęcił 
się p ra c y  s ta ty s ty czne j ,  od w czesnej młodości 
pracuje  w  ruchu  rew olucyjnym .

R ew olucy jna  działa lność Ja g o d y ,  pochodzą 
cego ja k o b y  z P o lsk i . rozpoczęła  się w Nowco- 
rodr ie  (obecnie GorkijN Tam k ierow nik iem  ru 
chu rew olucy jnego  by ł przyszły  przew odniczą­
cy ó Vs z ech rosy  jek-i ego C entra lnego  Komitetu 
W y konaw czego ,  J .  Swerdłow. J a g o d a  zbliżył 
się do Sw erdłow a. w y k o n y w a ł  w szystk ie  jego 
rozkazy ,  za  jego  pośrednic tw em  zaznajom ił się 
z Maksymem Gorkim i w ten sposób zbliżył się 
do n a jw y ższy ch 'o so b is to śc i  rosy jsk iego  ruchu 
rew olucyjnego.

To przewrocie Sw erdłow  polecił Ja g o d ę  
p ierwszem u przewoAiwozą-cemu N adzw yczajnej 
Komisji (Ozerezwyozajki), prze tw orzonej potem 
w GPU. Dzierżyńskiemu. W k ró tce  potem  J a g o ­
d a  zam ian ow any  znsfał spkrefarzem  GpTJ a po­
tem. za  czasów Menżyńskiego. zastępcą  prze­
wodniczącego. To śmierci Menżyńskiego został 
przew odniczącym  kolegjum GPU i na tem sta 

Jnowieku pozostał aż do czasu, k iedy rada k o ­
misarzy  ludow ych; reorgan izu jąc  adminis trac ję  
pańs tw ow ą , powołała go na. s tanow isko  k ie ­
ro w n ika  k o m isa r ia tu  spraw  w ewnętrznych-

St. Ogr

mpnt. można poprzeć szeregiem cyfr. B ank 
Polski w  la tach  dobrej k o n iu n k tu ry  oceniał 
zdolność k re d y to w ą  ro ln ic tw a  na  10 dn ]ó  
proc. szacunku m ają tku .  To znaczy, że jeśli 
ziemianin miał m a ją tek  w artośc i miljoua 
zło tych, mógł red y sk o n to w ać  w  ban ku  emi­
sy jnym  swe weksle n a  sumę aż 100— 150 ty  
s i ę c r  zł. samego k redy tu  w ekslow ego, k ró t ­
ko term inowego! Czyż to  nie było  zachętą  
do nadm iernego  zadłużania  s ię?  Przecież  w 
tych w a ru n k a ch  banki p ry w a tne ,  p a ń s tw o ­
we, k a sy  kom unalne , spółdzielnie k re d y to ­
we poprostu  p c h a ły  ziemianom k red y ty ,  ho 

wiedziały, że będą m ogły  jęh w eksle  r ed y s ­
kontować., ze znacznym zresztą zyskiem. 
Ozy tyłfcó „ lekkom yśln i d łużn icy1’ byli win 
ni Nie. w inę  za n adm ierne  zadłużenie rol­
nictwa. ponoszą  również i m d  i B an k  Pol 
?ki“ .

J e s t  w  tem  n ie w ą t^ iw ie  sproro s łuszno­
ści. D alsze  w y w o d y  „ C za su 11, pośw ięcone 
po li tycznej s tron ie  zagadnienia-, brzmią, co* 
najm nie j dziwnie.

„T rzeba  też pam iętać, że mezaciąganie  
d ługów , n ie  robierće inwesty-cji, n ie k u p o ­
w anie naw ozów  szTtucznyoh" C horzow a i Mo­
ście było uw ażane za b rak  patr jo tyzm u. za 
sab o taż  w  stosunku  do p rogram u rządo w e­
go. . .P ań s tw o w y '1 ziemianin, w spó łp racu ją ­
cy z rządem , by ł w zy w an y  do zadłużania  
się. do inw estowania. Rezulta tem  było to, 
że na jba rdz ie j  zadłużeniem jes t  zie.miaństwo 
prorządow e, n a to m ia s /  ziesiaafistwo e n d e c ­
ki e d ługów  ma- znacznie mniej- Przy  tych 
m e to dach  oddłużem a. k red y t  rządo w y  o k a ­
załby się ię tnym  darem  Dana-ow. E fek t po- 
b ty c z n y  hyłhv nad  wszelki w yraz  rwkodłi- 
m y 11.

Z a- tr zy m u jąc  s ie  n a d  tom  zna-miennem 
o ś w ia d e r e m e m .  s a n a c y j n y  . ,K u r ie r  P o r a n ­
n y '1 p isze ;

„Jak widzim y. „Cm*1 s-tra^zy rząd i 
obóz rządow e oudekami. Straszy na* t-rium-

D z iś  n a  e k r a n ie  teatru świetlnego „ U C I E C H A '*  Starowiślna 18.

Film komedia — tysiąc# zabawnych nieporozumień — rekord humoro i dowcipu!

dnsisi się ©żenić
lach głńwnrch 
świetny kornit

rezyseru A iew fn u m  .cva„ 
twórcy filmów .H e n rT k t  lir* 

. _ | i .Katarzyna Wielka*' W ro-

,n  b o la  n d Y o i: n b &  M e r le  O b e ro n  K g

tego W sobotę dnia 21 b. m. o godzinie R-ciei popołudniu. 
Wr niedzielę dn. 22 b. m. o godz. 10 i 12 w  południe.

Męczennicy katolickich Niemiec.
Ofiarą k rw aw ych  porachunków  przyw ódców  

dzisiejszego reżym u w Niemczech z ludźmi, któ  
rzy hu dla różnych w zględów  nie byli sym p a­
tyczni. pad ło  —  ja k  w iadom o —  wielu w ybit­
nych czołowych działaczy kato lickich  z dr. Cla-u 
se-nerem. prezesem Akcji ka to l ickie j w  Rerlinia 
•i. A da lbe r tem  Probs tem . kierownikiem katolic­
k ieg o  związku młodzieży „D eutsche  Ja g en d -  
kra-ft-'. na czele. J a k  w  wielu innych podobnych  
w y pad kach ,  zarów no sam ą  śmierć, jak  i o k o ­
liczności je j  tow arzyszące . us-Howano otoczyć 
zasłoną ta jemnicy. Powoli jedn ak  zasłona t a  
rozw iera  się. u kazu jąc  bolesną  i nad w yraz 
o k ru tn ą  praw dę. W iedeń sk a  „Eoiclispost" ogła 
sza os tatn io  wielo mówiące szczegóły, tow arzy­
szące aresz tow aniu  i śmierci A dalberta  Prób* 
sta. o trzym ane od jednego  z jego przyjaciół z 
N adrenjj .  W ed ług  tych  in f o m a c y j  śp. P ro b s t  
w  pam ię tn y  p iątek  29 czerwca w ezwany został 
do Berlma, by, ja k o  k ierow nik  „D eutsche ,T i- 
g e n d k ra f t '1, wziąć udział w pracach nad w y k o ­
naniem k o n ko rda tu .  Poniew aż m ałżonka  jego 
przez k i lk a  dni nie o trzym yw ała  od niego żad ­
nych wiadomości, zan iepoko jona  zwróciła się 
do dusseldarf&ktcj dy rekc j i  p o lic ji -o  wszczęcie 
poszukiwań. Informacje  tu  o trzym ane  były tego 
rodzaju , że. wzbudziły  pow ażne obaw y o los we 
zw anego do Berlina P rob s ta .  były  bowiem zby t  
w ymijająca. Podobuież w y m ija jącą  odpowiedź 
o trzym ał ks. p r a ła t  W ołk  er, prezes genera lny  
..Deutsche -Tugendkraft11 w  centrali  ? . S. w  
Essen. —  Dopiero w  Berlinie w  policji ta jnej 
oświadczono mu. że Probst „w  interesie pań­
stwa*’ został aresztowany i roZstrz.elany. Jed n o  
oze-śnie m ałżonka  zaginionego otrzymała- w  
Dusseldorfie oficjalną w iadomość, że mą-ż je j 
„podczas ucieczki zosta ł  zastrze lony11 a prochy 
jego w urnie zostaną- jej dostarczone przez po­
ezję. Nie w ierzy takiem u oficjalnemu przeds ta ­
wianiu  powodów rozs trze lan ia  P ro b s ta  „Os-eer- 
v a to re  R om ano '1 w  dłuższym, świeżo ogłoszo­
nym artyku le  i stwierdza, że  żywo przypom ina 
ono fałszywie p oczą tkow o kolportowaną, w ia­
domość o „sam obójs tw ie11 Clausenera. Znes-ztą, 
gdyby  nawet, w ersja  o usiłowanej uciec7.ce m ia ­
ła  się potwierdzić, nic usprawiedliw ia  to  w żad 
nym wypa.dku jego śmierc-i. F ak tem  jest-, i e  9 
is to tnych  pow odach  rozstrzelania , jak i poprze­
dzającego je a resz tow ania , na p raw d ę  dotąd nie 
niewiadomo. „0*servato.re R o m a n o 1’ zaznatza  
nadto , że najle-pszjm dow odem  niewinności za ­
równo C lausenera  jak  i Probsta- je s t  fakt,  że 
d o tąd  nie sformułowano przeciw nim oskarże­
nia, G dyby w  sprawach tych is tniały is totnie  
poszlaki winy, przeciwnicy obu działaczy na- 
pew no nie omieszkaliby  już daw no rozdm uchać 
je do n ieprawdopodobnej wielkości.  J a k o  bo­
jownicy Akcji ka to l ick ie j  —• pisze dalej „Oss«r 
ra to re  Romano ■ —  nie uchylili się obaj działa­
cze od ciążących na nich obowiązków i dlatego  
ofiara ich jest szczególnie znamienną i szcze­
gólnie św ietlistą, a imię ich najbardziej św ię­
tem w nigdy nie zapominanych wspomnieniach.

te  słuszną, je s t  opinja „Osseiwatore R o m a ­
n o -1 o czci dla pamięci obu tych męczenników 
spraw y kato lickiej,  świadczy niezwykle w zru­
szający przebieg nabożeństwa żałobnego, jakie  
w obecności kilkudziesięciu kapłanów odbyło 
s,-> w ubiegły p ią tek  za duszę. ?p. A dalberta  

! Probsta  w kościele św. Lamberta  w Dusseldor­
fie. Kościół był przepełniony wiernymi: wielu.

| zdaieka nieraz przybyłych  > bo sp. P robs t  pow- 
Iszechnie b i ł  bardzo  łubiany i niezwykle cenio 
ny j.  pozostać musiało uazew nątrz  świątyni.  —- 

(P łacz  i szlochy w kościele nie b y ły  rzeczą raad 
ką. Podobne nabożeństwa odbywają ▼ 03'

I łych Niemczech. (KAP). -
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Dzień Katolicki w Brudziądzu.
S ta ra n iem  za rząd u  rWejfcoowej \k o j i  Katnl. 

i (Kibvlo się onegda j w  snlj pa ra f ia lne j  zchranu 
'p rezesów  s tow arzyszeń  i organizacji j. s to jących  
n a  g runcie  ka to l ick im  celem omówienia  sza le  
pó l  ów. d o ty czących  ..I>nia Katolickiego '- ,  k t ó ­
re odbędzie się dnia 16 sierpnia tu-, / . .b ran ie  

'z a g a i ł  prezes Akcji K atolickiej r>. T kaczyk .  
P rogram  przed łożony  został zebranym  przez 
ks. I łom auow sk iego .  Hasło . .Dnia Katolicki. '  
gof’ i oraz o s ta teczne  szczegóły program u poda 
s ie  do w iadom ośc i w najbliższym e/.asic, W nro 
c-zystole iach „D nia K a to l ick iego"  weźmie- także 
ud. ial ks. Biskup O koniewski,  k tó ry  w tym 
dniu  przybędzie  do Grudziądza celem dokom,n- 
n ia  pośw ięcenia  k ap licy  prz\ ul. Moniusz.ki dla  
tw orzące j się nowej pnrafji Orml/.iądza

Bracia Adamowicze na audjencji 
u ks Prymasa

G oszczący w W idknpol-a  e od soboty  zw y ­
cięzcy  oceanu bracki, \dainow iczc bvli w szę­
dzie p rzedm iotem .g-orm-ych ow acyi.  V? flnitrż- 
r i e  powita! ich imieniem f.OPP. p jirezes Role 
s taw  Kasprów ioz. N astępn ie  \dam ow iczó\v  przy  
ja t  ks. Biskup Laubitz, k tó r y  przez dłuższy 
czas serdooznic rozmawi.il z przedsiębiorczymi 
ro d ak am i,  w j  pytnjąc, o szczegóły przelo tu  nad 
morzem. Z pa łacu  b iskupiego b rac ia  Adamowi- 
cze skierowali sie do bazylik i gnioźnicńsk-ii j i 
do  g ro bu  iw. W njc iecha .  Po  św ią tyn i op row a­
dzał ich ks. infnl.it dr. Krzeszkiewiez. W  Po 
r.nanu. przyjął zw ycięskich lotników  ks. K ar 
dĄnal Prym as, który bardzo szczegółow o i z 
w ielką znajom ością spraw technicznych rodnia 
w a] o locie, konstrukcji sam olotu, trudnościach  
przelotu ito Je d e n  % b raci A dam ow iczów  za­
uw ażył, że przelecieli przez morz-e ty lko  dziek. 
opiece Bożej. ..Ale opieka B o sk a"  —  mówił ks. 
K a rd y n a ł  P ry m as  —  sprzy ja  ty lko  tym . k tó ­
rz y  jej szu k a ją .“ Attdjencja miała, cha rak te r  
bardzo  serdeczmy i rozradow ała  serca naszych 
ro d akó w . (K A P).

UpMy w Lodzi I Wilni*.
<>d trzech  dn. p a n u ją  w Łodzi ogTcmne u p a ­

ły . W e  czw artek  o godz. 16 te rm om etr  w ska-  
Ryrcął 30 stopni w siońcu( 0 g(Kis . 17 31 stopni 
■w cieniu. V\ p i ą t e k  o godz. 0 rano  te .nom rtr  
w sk az y w a ł  27 stopni, w  południe  zaś —  32.

W  zw iązku  z sil nem i upałam i, zano tow ano  
na terenie W ilna j prowincji kilka w y pad kó w  
porażenia słonecznego. W  Wilnie porażen iu  u- 
lpgli M. P rz e ta k o w a  1 K. Miłycz. Na, te ren ie  po­
w ia tó w  zano to w an o  6  w y pad kó w  porażeń.

Zwrot pacztK żywnościowych z Berszy.
W  myśl odpowiedzi, udzielonych zarówno 

p rzez  w ładze  cen tra lne  adm inis trac j i  ogól tej.
■ jaik i przez  przedstaw icie li  w ładz  admini '- tracyj 

'j.nycth w o ie r-ó dz tw a  po lesk iego , k o m e n d a  0 lm7.1t 
^ z o l a c y jn e g o  w  Berezie K a r tu sk ie j  miała p rzy j ,  

m o w ać  paczk i z żyw nością  i ubran iem , w y sy ­
ła® e r i  p rzez ro d z in y  zes łanych  do miejsca 0- 
^o sohn ien ia" .

Zgodnie  z tein zezwoleniem s z e r e g  ^ o s /h .  
k tó r y c h  najbliżs i p rzeb y w a ją  w  Berezie K a r ­
tu sk ie j ,  w ysła ło  w  ciągu o s ta tn ich  kilku dni 
odpow iednie paczki. P a c z k i  te  zos ta ły  wszy.-t. 
lcim w y sy ła ją cy m  zw rócone z jednobrzm iącą  
aanotacją na opakow aniu: „Nje przyjęto*4 i 7, 
podpisem  „G reffner“ . Ż adnych w y ja śn ień  rodzi­
n y  a re s z to w a n y ch  o pow odach  tegó rodzaju  za­
s ą d z e n i a  nie o trzym ały .

Nożem odeięł* matce głowę.
W e wsi K om orze  pow ia tu  ja roc ińsk iego  J e  

fcefa F ra n k o w ia k  w  przystępie  nag łego  a ta k u  
i s z a łu  rzuc i ła  sio minionej nocy na sw ą m a tkę  
'Jadwigę, k tó r a  w łaśn ie  p rzy g o to w y w a ła  się do 
snu i odcięła jej g łow ę nożem, ta u ,  że głowa 
odpadła od tułowia. J .  F ra n k o w ia k  została  
a re sz to w an a .

Zuchwałe włamanie or^ez podkop
w  Łodzi

AT Łodzi d o k o n an o  zuchw ałego  w łam ania  
do  sk ładu  ap a ra ió w  fotograficznymi firnn  Ko­
d a k ,  p rzy  uliicy P io t rkow sk ie j .  Z io d Je jo  przez 
p o d k o p  w  pustej piwnicy po przebiciu p ó ł to ra ­
m e t ro w e j  śc ian y  dosm li się do w nętrza SKhdu. 
s k ą d  sk rad l i  około 50 a p a ra ió w  fotograficznych 
i  k in em atog ra f iczny ch  łącznej w artośc i  około 
J5  tys ięcy  zł. Obecnie wydział śledczy po mier 
giczmem dochodzeniu  a resz tow ał  jednego  ze 
sp raw có w  -włamania, k tó -m n  okazał się J ó / e f  
U rsz ta jn .  \ \  to k u  dalszych  poszukiwań  policja  
7.atrzymahł w  walizie na  dwOTcn au tobusow ym  
w ięk szą  część skradzionych  apa ra tó w .  A\ aliza 
z a p a ra tam i  p o i  03Utwic.ua e i s t a l a  przez niczna 
n eg o  osobnika , k tó ry  uajprgwdOjWłlfSiniej uprze 
dzony , nie zjawił Dc ffo odbiór.

Wyrok n i  l i  taroryatów ukraińskich
w  S tan is ław ow ie

.51 Sąd przysięgłych w S lam sla  wow.e w ydał 
<w y ro k  w  proces!"  16 teforystów ukraińskich . 

Oftkcrżcwye.h o us i łow an ie  do ko n an ia  n apadu  
m łu U i io w eg o  na kc.-ę sk a rb o w ą  w N adw orne j .

Katastrofalny wylew w i aśle.
(Koi o ^ p o n d e t i c j a  ayIu m i r

Od p i ą t k u  113 b. m .)  p a d a !  d e s z c z ,  w z m a ­
g a j ą c  d ę  do  u l e w y  w  n ie d z i e lę .  U  o w a  ta  
z a s t a ł a  i n n i e  w  R ie c z u ,  g d z ie  z n a j o m i  z a ­
t r z y m a l i  m n i e .  p o c i e s z a j ą c  p r ę d k ą  z m i a n ę  
p o g o d y .  I s to tn i e ,  b u r z a  z b ł y s k a w i c a m i  i p i 0 
r u n a m i  z a p o w ia d a ł a ,  w  r o b o t ę  o s l a l e c z n e  
\ \ ' ł a d o w a n i e .  P io ru n y  z a p a li ły  s to d o łą  
w  J a r e n ió w c e , z a b iły  w ó jta  w  B iezc iz ia tce , 
a  k o b ie tę  w  H n n k ó w ce . T y m c z a s e m  u lew a,  
po w y ł a d o w a n i u  s ię  p i o r u n ó w  w z m a g a ł a  
s ię  c o r a z  b a r d z i e j .  Y\ p o n i e d z i a ł e k  u s t a ł  
w ie c z o r e m  n i e b  p o i  ią-gów ze S t r ó ż  do  Ja  
s ta .  Odi-ię-ty od d o m u  w c u a i ą l e m  f u r ę  i w e 
w t o r e k  r a n o  w y b r a ł e m  s ię  w  p o d r ó ż  po*
\ r o t n ą .  Od B ie c z a  p o  ] . io lu d n io w e j  s t r o n i e  
to r u  k o l e j o w e g o  jed n o  m o r z e  s i ę g a j ą c e  aż  
do  s t a c j i  T r z c i n i c y .  T o  R o p a  w y l a ł a ,  n i ­
s z c z ą c  a a  e w s z y s t k i c h  n a  t e j  p i / o s t r z e n i  p o ­
ł o ż o n y c h  w i o s k a c h  zb oża  i o k o p o w in y . P r z y  
j e ż d ż a m y  d o  S k o ł y s z y n a .  N a  s t a c j i  w o d a  po  
k o l a n a .  Tor c a l i  pod  w o d ą  .Tadę f u r ą  do  
T rz .e in iey .  Do J a s ł a  d o s t a ć  s ię  g o ś c i ń c e m  
n ie  m o ż n a ,  g d y ż  w o d a  z a l a ł a  od  d w o r u  
w  T r z c i n i c y  c a ły  g o ś c i n i e 4* n a  m e t r  w y s o ­
k o .  W r a c a m y  się  w ię c  z p o w r o t e m  i to r e m  
k o l e j o w y m  p ie c h o tą ,  u s i ł u j e  dostać- s ię  do 
•Tasla. T o r  w  w i e l u  m i e j s c a c h  z u p e ł n i e  p o d -

,G ło s u  N a ro d iD , .

m y t y .  nasyp popłynął z wodą, szyr«v kolejo­
we w iszą w powietrzu. M i e j s c a m i  s z y n y  
p o d  w o d ą .  IT p s y n ą  p r z e d o s t a j ę  s ię  p rz e z  
m i e j s c a  z a l a n e .  P o d o b n o  m o s t y  z u p e ł n i e  
p o d m u l o n e  V\ N ie  g ło w ic a c h  o b o k  J a s ł a  u  
•/. lewi Ropy ł a s i o ł k i  i  W i s ł o k i  j e d n o  m o ­
cze. G a la  w ie ś  G a d k i  p o d  w o d ą .  k t ó r a  s i ę g a  
d o  p o ł o w y  o k ie n .  L u d z i e  s c h r o n i l i  s ię  do  ra  
f i n e r j i  w Nie.głow ii a c h .  K fraż  p o ż a r n a  i P o ­
l i c j a  P aństw - ,  r a i  u je ,  d o j e ż d ż a j ą c  ł o d z i a m i .  
G o ś c in i e c  do  K o ła c z y ,  p o d  w o d ą .  C m e n t a r z  
w- J a ś l e  z a l a n y ,  c a łe  p r z e d m i e ś c i e  t a k  z w a ­
n a  T a r g o w i c a  e w a k u o w a n a  b r u d n a  w o d a  
w t a r g n ę ł a  do  d o m ó w  i p iw n ic .

ś r o d k i e m  J a s i o ł k i  i \A i .d o k i  p ły n ie  Judź 
k i d o b y tek . O p o w i a d a j ą  l u d z i e  o p ł y n ą ­
c y c h  d o m a c h ,  o j a k i m ś  .c h ło p ie ,  k t ó r y  p ły  
n ą ł  w r a z  7. r e s z t k a m i  d o m u ,  k t o ś  w i d z i a ł  
k o ł y s k ę ,  m o ż e  z d z i e c k i e m ' ’

W o d a  j e d n a k  z a c z ę ł a  o p a d a ć .  D a le k o  
S ły c h a ć  (A lko z ło w r o g i  s z u m  r o z h u k a n e g o  
ż y w io lu .

W  J a ś l e  AA-oda Avt.urąrnęłn do w ie lu  d o ­
m ów  I p iw n ic . R u n ę ł o  p o i e ż n e  o b m u r o w a ­
n ie  ż . r d o w s k ie i  b o ź n i c r  i m u r o m  g roz i  z a ­
w a l e n i e .  O porny.

O d  p i ą t k u  dnu 2 0  l l p e a  1 0 3 4  r .

W ie lk i film  a w a n tu r n ic z y  n ie b y w a le  s e n s a c y jn y c h  p r z y g ó d  !

. e ź d z i e t  w  m a s c e
a c h e tn y  K e n t  T e y l o r

L e n *  in d r e .

w  rotach  
sk i, 
m iła  ar­
t y s tk a  :

n ie u s tr a s z o n y ,
.S łyn n a p iek  
n o se , zu a k o -

Film wytwórni P sram oun l.

W  p ro g ra m ie  d o s k o n a le  d o d a tk i d ź w ię k o w e . —  C en y  m ie jsc  od  4ó  g r o sz y .

Trzy wyświetleni* w rihie powszednie o godz. 5. 7, i fl wieczór. * w niedziele i świ»i* 
lekte o g. H popoł — Zniżki dl« T, Akłd. (z* leeit.) i nrtn. sikói średn. (w mun.itir- 

k*ehi prxy k»»ie. Tesy miejsc od 45 pros/y. Zniżki i legitymacje wwżne

Zasądzeni zostali : Jaw nycz na, 1-iJar- w ię z ie n ia . |g n a n c ó w  s t a n o w i l i  p o d d a n i  1 os> j»cv n a r o -  
O nyszkiew icz, Hajduk, Barabas, Hochol po U  d o w o ś c i  p o D k ie j .  k t ó r y c h  w y s i e d l a n o  p rz e -
lat. w ię zien ia, Pietreńcz.nk na- 12 la t  w ięzienia. 
Kuryniec, Moros i Zuban po 3 1 ,at. wiezieniu, 
W intowiak, Zastaw ecki. Biduła i Iskopjuk pn 
10. lat Ayiczienia W inionił na. P lat, oraz Czom a  
Romana i Baran po fi la .  w ięzienia.

POŚREDNI SK ł TEK POWODZI K-jfka
Kalntan. zamie<-zkała w Łodzi w związku 7. po­
wodzią -w M ałopolsce. tak się prz.ejęła nipnez. 
pieczeństu em zagrażającem  jej córce, kior.a 
przehi-wa w Zakopanem, żp pod w pływ em  
zdenerwowania w yskoczyła  z, okna 3 go pjętral 
ł.ekarz Pogotow ia stwierdził pęknięcie poosio ­
w y czaszki i złam anie kręgosłupa P.anną w 
stan ie heanadziejnym jirzcwieziono d 3 s ip ita la .

6 BIZONÓW KANADA JSK łC Ił U bA  
PISZCZY  BIAŁOW IESKIEJ P o lacy  k-uia.iyj- 
^cy postanowili ofiarnwaó zarządowi Pn.'ZC7v  
Rt ilo-wieskiej fi l.jzonów kanadyjskich B izcny  
zostaną prz.ewiezione specjalnym  sta tk :eui do 
Cidymi w iesieni r. h.

-----------ao (jo o -----------

Przed zjazdem Drenburczykow
w W a rsz iw h .

śa  s a m e  1 g r a n i c y  E u r o p y  j A zji ,  n a d  
r z e k ą  L r a l ,  le ż y  O r e n b u r g ,  z a m i e s z k a ł y  
p r z e z  T a t a r ó w  i K o z a k o w .  T a m ,  n i e j a k o  u  
p r o g u  S y b i r u ,  już. o d  w i e k u  p r z e b y w a l i  F ° -  
la c y  j a k o  z .e s łań cy  p o l i t y c z n i .  B y l i  międzA 
n i m i  d a w n i e j  f i l o m a c i  Z a n  i C zeczo t ,  w- o s t u  
t n i e h  c z a s a c h  p o e t a  Zdzi.-Jaw D ę b ic k i. M a ­
s o w o  o s i e d l a n o  l a m  o p o r n y c h  u n i t ó w  z P o d ­
la s ia .  P i z e d  A \o jną  ś w i a t o w ą  k o l o n j a  j i o ł s k a  
av O i- e n b m g u  s k ł a d a ł a  s i ę  z k i l k u n a s t u  r o ­
d z in  k o p i ą c y c h  ‘s ie  p r z y  k o ś c u d k u  k a l o l i c -  
k im .  1 n a r a z  w j  b u c h  w o j n i  y  1914 r o k u  p o ­
w ię k s z y ł  j ą  dn  liez.hy k i l k u n a s t u  t r s i ę c y  P o  
l a k ó w ,  w  c z e m  o g r o m n e  m p o s t w o  z n a l a z ł o  
s ię1 in t e l i g e n c j i .

s t a ł o  s ię  to  t y m  s p o s o b e m ,  że l.ain w ł a ś ­
n ie  s k i e r o w a ł y  w ł a d z e  c a r s k i e  ze w s z y s t -1  
k jcli s t r o n  p a ń s w ł t  transportA - j i o d d a n y c h  i 
a u s t r j a c k  ich i n i e m i e c k i c h ,  i n t e r n o w a n \  e h  | 
n a  o k r a s  aa oj ha w  ch ara  k t e r z f  .jeńc.ó\A' c y - i  
w i l n y c h .  p r z y b y w a l i  w ię c  P o la c y  p o c h o d z ą -  j 

c y  7. M a ł o p o l s k i  l u h  AATelkopoNki.  k t ó r z y  
m ic s z k a . j ą c  aa- K o n g r e s ó w c e ,  n a  1 k r a i n i e  
czy a a -  > a m e j  R o s j i  za o b c y m  p a s z p o r t e m ,  
p i a r o w a ł i  aa h a n d l u  i  p r z e m y ś l e ,  o r a z  aa- z a ­
w o d a c h  w .a /AA o lo n y c h .  O p r ó c z  n i c h  zaa-ozouo  
t a m  j a k o  j e ń c ó w  AvojskoAvych, ró w n ież ,  P o ­
laków- b r a n y c h  w  n i e w o l ę  z a r m j i  a u s t r ia c ­
k ie j  AA r e s z c ie  trzecig,, licr iłą . k a to g o r ję  Avy-

moftą, niiiMiATo /, dzijiejszvc.il k resów  -wa-csiori 
n ic h  n a s z e g o  p a ń s tw - a ,  p r z e z  aa a a a  szy  ic h  ją ł ­
b y  na. i r o n j ę  u c i e k i n i e r a m i .

AA te j  c h w i l i  daAA.nL O ren lm rez Ą  cy ro/.- 
syTpani są  p o  c a łe j  P o l s c e  i z AA-yjątKicm 
o s ó b  z a j m u j ą c y c h  a v  k r a j u  AAchilnn s t a n o -  
AAjska. t r u d n o  z d o b y ć  ich a d r e s y ,  by  n a  p o d -  
sia.AAic a a  u p o m n i e ń  spróhoAA a ć  a v  o d p o w ie d -  
n i e m  a a ^ dn a a -  n  i r  t a a  ie p o t o m n o ś c i  ju -zck az ac  
d z ie je  ma«OAACgo iioh\-fu Po lakć iw  n a d  P r a ­
łe m .  AY t y m  c e lu  w ła S f t je  jiostanoAA io-io 
ZAvolać z ja z d  OrenbnrrzykÓAA- do  W o r o w y  
n a  11 l i s t o p a d a  b. r .  i d ra  p rżA *g o tow nn ia  go 
zaAYiaz.ano K o m i t e t  j iod  przcAYodnirtAA e m  l i ­
t e r a t a  K az .im ie iz .a  K a l i n o w s k i e g o ,  k u u -y  
t a m  a a  c i ą g u  s z e ś c i o l e t n i e g o  p r z y m u s o w e g o  
p o b y tu  proAAaazil P o l s k i e  s z k o ł y  i s i a ł  na  
c z e le  k o lo n j j  j a k o  ] i rp zes  Tład> /  je d n .  O rg a  
n i z a c y j  P o l s k i c h .  7- n i m  w ł a ś n i 41 p o r o ż u -  
m ie^  s ię  z e c h c ą  z a i n t e r e s o w a n i  p o d  n d n  - 
s e rn :  KrakÓAA-, u l .  G a r b a r s k a  14.

Z  c a l e & a  ś w i a t a .

W Hanowerze plonie 1000 morgów lasu
AA’ pobliżu m i a d a  N e n s ta d l  (Hannovpr) pio- 

Jią u a iirzes-t.i7.sig 1.000 morgów, o b sza ry  boro 
w iny i lasów, W akcji ra tu n k o w e j b io rą  udział 
miejscoAYR j okoliczne s traże  pożaru^ oddziuly 
S .  A., S. 3., oddziały  Pv.ciclisAvcbry oraz o :'ó z  
dobrowolnej słnżbA- pracy .

Lot naokoło iw latd
na a p a ra ta c h  polskiej kon s in ik c j i .

"> * r • y • T• — ł- ’* -tą * • ■ a
Z Gbicago dionoezą. że w e  czw artek  e 2 'dz.  

żi rano  Avedług czasu m iejscowego wyst-anowa- 
ło fi-ciu lo te ik ó w  ameryka.Askicb do łotu n a o ­
koło św iata .  L o tn icy  lecą  na w odnop ła tow cacb  
k on s tru kc j i  mż polsk iego  S ikorskiego. Poszczę, 
gólne e tap y  teg o  lotu s ą  następują-ee: Bermudy
—  A zory —  P a ry ż  —  Berlin —  Moskwa —  
Tokio  —  W y sp y  H aw ajsk ie  —  San  Francisco
—  Chicago

9 wstrząsów podziemnych w kanale 
panamskim.

A\ c/.a-de ostatnich 24 godzin w strefie k a ­
nału panamsl.ie.go dało się odczuć 9 wstrzą 
i(m  podziemnych. J a k ^ i ę  okazuje  ośrodek 
I r /ęs ion ia  ziemi zna jdu je  się o 300 km Od 
Balboa. Do tej pory nip sygnalizow ano żadnych 
specja lnych urzeszkó 1 ani s t r a i .  J e d y n ie  m ia ­
sto Dacia, sto lica  jcdtiój1'' z p row incji P anam a ,  
pogrążoną została  w eicinnośeiaeh.

i  '' a n
Pożar jednego z najstarszych klasztorów

ay Europie.
Na Peloponezie  spłonął doszczętnie e łynny , 

jeden 7, n a js ta rs zy ch  \> E uiop ie  k la sz to r  Mega- 
Spilion. N if / l iczone  wota. k ład ane  w ciągu-kil- 
kunSistn w ieków  ju-zez tysiooxn<rr7.ełze wier­
nych. cenne ikony i pam iątk i groniadzonp ja ­
szcz® przez cesarzy  h izan ty i jk ieh  p ad ły  p a s tw ą  
płomieni. Udało się jedynie ocnlic słynną iko­
nę Rogarodziey , t lo f so n ą  w w osku ,  ro bo ty  —  
jak  głosi podanie  —  npo.siola Ł u kasza .  Dziełu 
zniszczenia, płomieni dopom agał w yhuch  za- 
pasóAA prochu, k tó re  znajdow ały  się w  pedzi°- 
niificli k lnsz ioru  7, czasów pow stan ia  g reck iego  
aa- 1821 roku. AA’ płomieniach zginęło również 
kilku osób.

Wyrok śmierci na 11 urzędników 
sowieckich

Z M o > k w \  d o n o s z ą ,  ż e  a y  S m o i e . ń & k a  y ry ~  

d a n y  z o s t a ł  v , y r o k .  s k a z u j ą c y  l i  n r z e d n i k Ó A v  

c O A v i c e k i c g o  t ru s tu  hodowli koni na k a rę  śm ier­
ci. AA’ p r o c e s i e  t y m .  t r w a j ą c y m  5 d n i .  na  ław ie  
o skarżcnyc ti  zasiadało  38 osób. P o z a  11 u r z ę d ­

n i k a m i  s k a z a n y m i  f l a  k a r ę  ś m i e r c i .  9  c m  z o -  

_ > t a l o  s k a z a n y c h  n a  k a r y  p o  1 0  l a t  A Y i ę z i e n i a .  

a  1 8  n u  k a r ę  o d  j e d n e g o  r o k u  d o  1 0  l a t -  w i ę -  

z i o n i a .  A k t  n - k a r / . c n i a  z a r z u c a ł  <imz,inyrn 
( niedbałą  gospodarkę  w sk u tek  k t —e; Ur>ou 

w Soai ie tach  z j-ł m i !  jcnÓAA zmniejszyła  się na
16 miljonóAY

 oo----------

/.JAZD MI AST SŁOAA IAŃ8K1CH. AV u.i-ach 
od S6 d o  20 AYizcśiiia r. b. odbędzie sie aa P r a ­
dze pod |irotfktm-atonA prezydenta, Alasaryka 
kongres miast rdoAviań.-kjrh. W sklc 1 kom iretu  
hm aro aa- i go KoiigreMi mają aa i jse m inis trow ie  
spraAY A A - c s Y r i e t r z u y c l i  p a ń s t A Y  i i f ru iaó  kich. o- 
ra/. hunni-ifrzc - tolic t y l i  puństAy ,) w się d o ­
w i a d u j e m y .  sp r in rą  udzia łu  polsti i av tym  kop 
g re s is  czynniki pi>lskie jeszcze i j nre zajruo. 
aa aly.

ŚfAAlCBÓJSTAA O BR.ATAM CY B. P R F -  
A1JFRA GHAUTHM Pś- A /, n ieznanych  powo- 
d i w  popełniła aa-  Paryżu  sainoiiójstu o pani 
. lacqueline C nautem ps,  (:ónka- h, p re fek ta  Laury 
cego .Ghanlcmps, zmarłego na polu chw ały . P. 
Jae ijuc liuo Ohautcmpjs jest b ra tan icą  b, p rsm je-  
ra. AYtitąfme docliodzenic w ykaza ło ,  że sa-nio- 
hóiczymi od d łuższego cza^u hyla chora  na ner .  
wy. O negdaj po ostrem  s ta rc iu  słowiicm j  ni; t- 
ką .  pani G hautcm ps zam kn ę ła  Eię w  swoim pn- 
koju  i w ystrza łem  rewoliA crow ym  pozbawiła  
sic żveia.

' MURZYN ZLINCZOW ANY ZA LISTY MI­
ŁOSNE. AAr m i e j s c o w o ś c i  Boi tom w  stanie Mir 
ęisipł zlyi icz.OAvano murzyna, za to. że nap isa ł  
k itka listÓAY niitosnych do białej kobiety . Jak­
s i e  o k a z u j e ,  w yp ad ek  t a k i  możliwym j e s t  w 
Ainen-ce naw et w 30-te.iti stuleciu.

Z16& s k ł a d k ę  ?ta
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

ł f W A N D A ? J
v t t a a ł r i *  iw ła ł lH y w

Ohraz z naszego wielkiego repertuaru now ego sezonu 1934-35. Najpotężniejsze arcydzieło 
wytw. .Metro-Coldwyn" nagrodzone nagrodą Akademji Sztuki f i l m o w e j  w Paryżu na rok J93t. 

Fascynujący pe’en realizmu życiowego, ohraz reżyserii CHARLES RCtARINA.
Potężny dramat hezgranj'cznej miłości. 
W rolach gtównycri: i oman tyczna para 

nowoczesnych kochanków

I OSOj LI U. |« I I -UIKHI IU OJOJA/ 1

Z S e  k c c h s n ^
Maureen 0 S u llita i t ó S S Ł f * " .  Franchot Toae
Wenus*. Ponadto występują: najgenialniejsza artystka naszych czasów ALICE BR ADY i PHIL­
LIPS 'HOLMES, — -ŹLE KOCHANA* to film, który wzrusza najgłębsze uczucia. po*-ywa zach­
wycającą akcją i łascynuja kaoitalnemi kreacjami. — Rewelacyjna rewia — wspaniałe tańr# 
upojne uiosenki — mistrzowski koncert, gry — mebyAvała realizacja. Ponadto w  programie 

niewidziane dodatki dźwiękowe i nainowazy tygodnik „Foxa*.
Początek seansów w dnie powszednie o g. ó, 7 3.10. AY niedz. i ąwijrła o godz. 3 popołudnin.

W sobotą dnia 21 buj o godz. 3 popołudniu. W niedzielę dnia 22 hm. o godz. JO i 12 przedp. 
P o r a n k i  H im e w e  z powyższego film u. — Ceny miejsc od 50 groszy.
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X  k u l i u w y  i  s z t u k i .

Dziennik niemiecki o pięknie Krakowa.
Dr. G. H aase  d a je  w  obszernym dwuszpal- 

tnw ym  a r ty k u le  w „B resd ner  N euestc  Nach- 
ń c h t e n ' 1 n iezw ykle  b a rw n y  opis zaby tków  K ra­
kow a. na jp iękn ie jszego  bezsprzecznie —  zda­
niem jego  —  miasta, w Polsce, słusznie nazw a­
n ego  ..polskim R zymem“ . Szczególnie se rdecz­
nie i z uczuciem czci w y ra ż a  się Haa.se o bez­
ce nn ych  bogac tw ach  i w spania łe j  a rch i te k tu ­
rze W aw elu ,  licznych muzeów' i koseiolow, 
wśród k tó ry ch  dominującą, role odgrywa koś­
ciół M ariacki z słyąjnym n a  ca ły  świat o łta ­
rzem W ita  Stwosza..

Z POLSKIEJ AKADEMJI LITERATURY.
P rezyd jum  Polskiej Akndcmji T.itcratury za­
w iadam ia ,  że w  okresie  ferji le tnich, t. j. w  dni 
giej połowio lipca i w  sierpniu l!);l-i r. biuro 
Polskie j A kadem ji L i te ra tu ry  czynne będzie 
jedynie  w poniedziałki od 0 Jo  1 i od 18 do 19.

Oddychamy nie tak jak trzeba,
I d ą c  z a  p o s t ę p a m i  m e d y c y n y  i h i g j o n y ,  r a c y j n y e h  c zy  m e c h a n i c z n y c h .  C a ły  w y s i ę k  

r e f o r m u j  cm  j c i ą g l e  i s l a l e  n a s z  t r y b  ż y c ia  s k i e r o w a n y  z o s l a i  na z r e f o r m o w a n i u  sp o -  
o d z y w ta n io ,  le c z e n ie ,  d ą ż y m y  do  u t r z y m a ­
n i a  o r g a n i z m u  w  j a k n a j l e p s z y r u  s i a n i e .  H a ­
s łe m  n a s z e r n  j e s t :  n i e  d o p u s z c z a ć  d o  s t a ­
r z e n i a  się. M ied zy  w i e l o m a  m e t o d a m i  i ś r ó d  
k a m i ,  k t ó r e  dala .  n a m  w  r ę c e  w ie d z a  w s p ó ł ­
c z e sn a .  z n a j d u j e  s ic  jod  n a  je s z c z e ,  p r a w i e  
z u p e ł n i e  z a n i e d b a n a ,  o p u s z c z o n a ,  p r a w i e  
k o p c i u s z e k  w  w i e l k i m  l a b o r a t o r i u m  n a s z e j  
h ig j e n y .

Na. tę  d z i e d z i n ę  z w ró c i ł  u w a g ę  p ro f .  T i ­
r a l a  w  p o w a ż n y m  m i e s i ę c z n i k u  .. .M edizin i-  
sc l ie  W olt" ,  C h o d z i  m i a n o w i c i e  o o d d y c h a ­
n ie .  u z a o p a ( r y w a n i e  n a s z e g o  o r g a n i z m u  i 
w  p a l i w o  p o w i e t r z n e .  C z ło w ie k  s p o t r z e b o -  
" u j e  w  s t a n i e  s p o k o j u  l u b  s i e d z ą c  7 d o  8 ii- 
I r ó w  p o w i e t r z a  n a  m i n u t ę .  S z y b k o b ie g a c z  
n a t o m i a s t  „ k o n s u m u j e - 138 cło 150 l i t r ó w

| so bu  o d d y c h a n i a  p a c j e n t a .  T r z y  r a z y  d z ie ń  
n ie  p o  p ię ć  m i n u t  .za k a ż d y m  r a z e m  s t o s o ­
w a ł  p a c j e n t  g ł ę b o k i e  d ł u g i e  o d d e c h y  i w y ­
d e c h y ,  co s ię  p o w t a r z a ł o  s y s t e m a t y c z n i e  
p rz e z  s z e r e g  t y g o d n i .  J a k  t w i e r d z i  p r o f e s o r ,  
o t r z y m a n e  p r z y  s t o s o w a n i u  te j  m e t o d y  r e ­
z u l t a t y  o k a z a ł y  s ię  n a j z u p e ł n i e j  z a d n w a l -  
n ia  ją  co m l .

f ł a d l o .
POLACY Z ZAGRANICY IX) SWOICH 

BLISKICH.

TY związku ze Zjazdem Polaków r. zagrani' 
ey, k tó ry  rozpoczyna, się w pierwszych dniach 
sierpnia. . .Polskie Rad,jo-’ transmitować będzie 
szereg uroczystości z tego Zjazdu, tak  w W ar­
szawie. jak  w innych miastach Polski. Po zatem 
jed n ak  ..Polskie R a d io -  wprowadza bardzo eie 
kaw ą inowację, oddając  mikrofon na usługi Po 
laków z zagran icy  Olo w dniach od 1 do y

S t o s u j ą c  m e t o d ę  g łę b o k i e g o  o d d y ch an ia , ' ' lp rP ! | ia o godz. 23.05 do 23.10. przemawiać be* 
n a l e ż y  o d d y c h a ć  ty lk o  p rzez  n o s. W d e c h  i j d-T Prz,-d mikrofonem rozgłośni warszawskiej
w y d e c h  p o w i n i e n  t r w a ć  ód 30 — 40 s e k u n d ,  j Po lacy  z zagranicy  do swoich bliskich, przebc- 
nlo p o c z ą t k o w o  i o z p o c z j  na p a r . jen l  k u r a c j ę  w i ją c y  cii w osrodkacli emigracji polskiej w 
od ć w ic z e ń  k r ó t s z y c h .  5 i 10- s ek i i r id o w  vr.li, rr-‘ź«ytri* k ra jach  europejskich. Codziennie w 
T e g o  r o d z a j u  o d t l y c l i a n i e  p r z y ś p i e s z a  o b i e g ! c*i!-o u 5-oiti m inut przemówi cztery osoby, dzie-

ST A C JE  T E L E W IZ Y JN E  W  N I E K - , p o w ie tr z a  n a  m in u tę . Ale, że n o n n a i n i c
C ZEC H . P o c z t a  n i e m i e c k a  w y w i o z ł a  w  ty c h  
d n i a c h  s w o jo  r u c h o m e  l a b o r a t o r i u m  d o ­
ś w i a d c z a l n e  w  d z i e d z in i e  t e l e w i z j i  n a  szczy  
c ie  g ó ry  w  B r o c k e n  w  H arzu , g d z ie  d o k o n a ­
n o  p o m i a r ó w ,  p r z e k r a c z a j ą c y c h  z a k r e s  p r o ­
m i e n i o w a n i a .  k r ó t k i c h  fa l  t e l e w i z y j n y c h .  
P r z y p u s z c z a j ą ,  ż.o w k r ó t c e  o t w a r t a  z o s t a n i e  
n a  B r o r k e n i n  d r u g a  n i e m i e c k a  s t a c j a  te le -  
w i z y j n a .  k t ó r a  m a  o d b ie r a ć ,  w z m a c n i a ć  i 
da.le j w y s y ł a ć  o b r a z y  z b e r l i ń s k i e j  st a  ej i t e ­
l e w i z y j n e j .

O D K R Y C IE  W  B A Z Y L IC E  B E T L F  A. 
6 K IE J. P o d c z a s  p r a c  n a d  r e m o n t e m  B a z y ­
l i k i  w  B e t l e j e m ,  o d k r y t o  p r z y p a d k o w o  p o ­
d ło g ę  m o z a jk o w ą , p o c h o d z ą c ą  p rzy p u szc^ f 1 
n ie  z V I w ie k u . M o z a i k a  t a  z n a  j d u j e  s ię  t i a  
g ł ę b o k o ś c i  o k o io  p ó l  m e t r a  p o d  o b e c n ą  p o ­
d ło g ą .

Ś f t z c c z y  c i e & a r p c

Przeciwko składaniu zwierząt 
w ofierze bogom.

T o w a rz y s tw a  h indusk ie  Opieki N ad  Z w ie- '  
Tzętami i inn e  in s ty tuc je  o c h a rak te rze  kum a- i 
n i ta rn ym  zap ro te s to w a ły  energicznie  p rzeciw ko !
^ - U > k > ^ n i u  z w i e r z ą t  w ofierze bogin i i 
MP>. P ro te s t  sk ie row any  bvł 
cjonalnych z żądaniem ' '
Py, cholery, dżumy j 
eznych hyij pozbawieni

nie
b i e g a m y  a la K u s n c iń s k i .  z u ż y w a m y  p r z e t o  
z n a c z n i e  m n i e j  p o w i e t r z a ,  n iż  o r g a n i z m  
n a s z  l e g o  w y m a g a .  A lo o z n a c z a ,  iż n i e t y l k o  
n ie  d o p r o w a d z a m y  d o  p ł u c  n a s z y c h  d o s t a ­
t e c z n e j  i lo śc i  t l e n u ,  lecz  że  p r z e ł a d o w u j e m y  
o r g a n i z m  n a s z  t o k s y n a m i ,  t r u c i z n a m i ,  o d ­
p a d k a m i  w e  k r w i .  A to  z n ó w  s p r o w a d z a  za 
sobą. s z e r e g  n i e d o m ó g ,  z k t ó r y c h  jed n ą ,  z n a  j 
p o w a ż n i e j s z y c h  j e s t  w y s o k i e  c i ś n i e n i e  k r w i .

P r o f e s o r  T i r a l a  p o c z y n i ł  z p a c j e n t a m i  
s w o i m i  s z e r e g  p r ó b  w  D i n  k i e r u n k u .  W y h ie
r a i  t y c h ,  k t ó r z y  c ie r p ie l i  n a  w y s o k ie  c i ś n i e -1 e fe k c ie  p r z y c z y n i a  
.nie k r w i ,  n e u r a s t e n i ę ,  b e z s e n n o ś ć ,  n e r w ic ę ,  
z a w r o t y  i b ó le  g ło w y .  W s z y s t k i e  le  n i e d o ­
m o g i  l e c z y ł  p ro f .  T i r a l a  bez  z a s t o s o w a n i a  
l e k a r s t w ,  b ez  j a k i c h k o l w i e k  z a b i e g ó w  o pe-

k rw i ,  w z m a g a  p r o c e -  w e w n ę t r z n e g o  s p  * ł a ­
j n  ia  o r a z  p r z e m i a n y  m a t e r j i ,  w p ł y w a  k o r z y ­
s t n i e  n a  w z r o s t  l i c z b y  c z e r w o n y c h  c ia ł e k  
w e  k r w i ,  p r z y c z y n i a  sio  do  e n e r g i c z n e g o  w y  
d z i a ł a n i a  t o k s y n ,  m o c z a n ó w ,  k w a s ó w  i t. d. 
p rz e z  o r g a n i z m .  N o rk i ,  w ą t r o b a ,  ś l e d z io n a ,  
w o re c z e k  żó łc io w y ,  f u n k c j o n u j ą  p r a w i d ł o ­
wo. r e g u l u j ą c  w s z e lk i e  p r o c e s y  c h e m i c z n e j  
p r z e m i a n y  w  s e n s i e  k o r z y s t n y m .

S t o s o w a ć  tę m e t o d ę  m o ż e  k a ż d y ,  k t o  n ie  
c ie r p i  n a  s e r c e ,  n ie  m a  o r g a n i c z n e g o  e i e r p i e  
n ia .  W  t y m  w y p a d k u  n a l e ż y  c z y n ić  to  pod 
k on tro lą ,  i o b s e r w a c j ą ,  l e k a r z a .  N a o g ó l  z a ś  
g łę b o k ie  o d d y c h a n i e  w  k o ń c o w y m  s w y m  

s ię  w a l n i e  d o  u t r z y m a ­
n i a  o r g a n i z m u  w  z d r o w i u  i j e s t  j e d y n y m  
z n a t u r a l n y c h  c z y n n i k ó w  o d m ł a d z a n i a  cz ło-  
w ie k a .  N ie  n a l e ż y  t y l k o  p r z e s a d z a ć  w  s t o ­
s o w a n i u  z a b ie g u .  M. K.

do w ładz prow m-
ab y  kap łan i  bóstw  os-

innych chorób ephlemi-
, . . . , - P raw a urzadzatiia  b-ir
barzyiiskich j m asow ych  -i m a s o w y m  rzezi zwierząt \ , in 
m ia s t  o r todoksa ln i  hindusi są zdania  że sźvh 
ki w zros t  chorób ep idem icznych j 0st w p h k i 6m 
n ie sk lad an ia  zwierząt w  ofierze bogom wbrew  
p ra s ta re m u  w edyjsk iem u rytuałowi.

m m m m m m m a m m
* 1* ■ iłTf-U'?)!! t

S p o r f .
F. C. Wi8n remisuje z Ruchem 2:2 (2:0).

W  W ielkich  H a jd uk ach  odbył sję mecz 
R u ch  —  F. C. Wien. W ynik  2 :2 . W iedeńczycy  
przew yższal i  gospo darzy  o klasę. Do p rze rw y  
p row adzil i  2 :0 , a  to  dzięki jednej b ram ce sa- 
roobójozej i d rng ia j  strzelonej przez H orv a th a .  
P o  przerw ie  ś lązac y  w y ró w n u ją  p rzez  W iiimow  
sk iego  i Pcterka. R u ch  w y kazu je  w  dalszym  
ciągu w y raźn y  spad ek  formy. Widzów 5  tys.

Polacy na kolarskich mistrzostwach 
świata.

K om isja  S p o r to w a  Pol. Zw. 1 ow. K olar­
skich zd ecyd ow ała  w y s łać  na  kolarskie mi­
strzostw a św iata, które  odbędą się w Lipsku 
ek ipę polskich  szosowców w składzie 4 zaw od­
ników : Kiełbasa, Olecki, Popończyk i K orsak. 
Zaleski.

Jeś li  chodzi o mistrzostwa, to row e —  bram  
ra  pod uw agę:  Pusz. Frączkowski i E m b rod t  
Zawodnicy ci odbędą jeszcze zaw ody elimina­
cyjne.

K o la rz y  zaw odow ych (Szam ota i t  d.) P. 7* 
K. przy  obsyianiu mistrzostw  św ia ta  ncd 

"bwagę n je bierze.

Od soboty dnia 14 bm. w kinoteatrze „ A p o l l o ”
Fascynujące arcydzieło, pełne humoru i wesołości,

przepyszna komedia na tle iycia wielkom iejskiego. Zabaw*' 
100 procent muzyki I Śm ieeb! Pikanterja! Ekstaza! Flirt! 
Upojenie! -  (Równa rolę kreuje najrozkoszniejsza gwiazd* 
przepiękna, peł- R f l U S Z  w  otoczeniu
na temperamentu * *  * * * * * *  najwybitniej­
szych artystów i artystek. Te arcydzieło najwyższej dosko- 

zaehwytu wyświetlała Warszawa przez 3 miesiące bez przerwy 
..z olbrzyntiem powodzeniem.

mm
naiości, dl* którego br*k siół

UWAGA: Dla P. T. Urzędników, Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 
7. 111 miejsc na ł miejsca, z II miłjsc na fotele.

. - . . .  
ląc, -ię w rażen iam i z Djczyziiy ze swoimi i n a j ­
bliższymi. którym nie daj mm było uczestniczyć 
w ' /jeździf . ! ’c,z,-i(fm w dniach od 9 do 13-,go 
sierpnia takie- sanie audycje  n ad ane  zostaną s 
rozgłośni lwowskiej, katow ick ie j ,  krakow skiej 
i poznańskie j.  Ze względu ria konieczność jak- 
najszybszego poinform ow ania  o tych  audycjach 
polskich rodzin p rzebyw ających  zagranicą, ca 
ła prasa polska  k ra jow a i em igracy jna  proszo­
na je s t  gorąco  o p rzed rukow anie  tej informacji. 
Rzecz jasna ,  ż,e au dy c je  te  nie mają znaczenia 
dla emigracji polskiej w  Ameryce, gdyż nie bę­
dą one transm itow ane  na d rugą  półkulę.

-o o -

60 PROC, MUZYKI. TY okresie letnim k:e- 
row nietwo radjofonji polskiej, tak ,  jak to  ma 
zresztą- miejsce n a  całym świacie, nastaw iło  pro 
gram na nutę  rozryw kow ą. Najważniejszym p o ­
sunięciem w tej dziedzinie jes t  zwiększenie 
znaczne procen tu  audycy j muzycznych, klć>re 
w  preliminarzu na okres letni us talone zostały  
na. 20 proc. ogółu audycy j .  S ta ty s ty k a  za pierw­
szy miesiąc okresu  letniego w ykazuje  pewną 
rozbieżność miedzy preliminarzem a życiem, 
k tóra  w y n ik a  przedew szystkiem  w dużej ilości 
rep o r ta ży  przeprow adzonych  z poza s tud ja ,  TYe 
drów ki mikrofonów  je d n ak  nie. obciążają pro­
gram u, a. raczej ożyw iają  go, s tanow ią  jeden 

najbardzie j  a tr ak cy jn y ch  czynników w okre­
sie letnim. To samo zjawisko zresztą da je  się 
zaobserw ow ać  rów nież  1 w p racy  radjofonji za­
granicą. I

W  P o l s c e  k a t a s t r o f a l n a  p o w ó d ź  — w  A n g l i i  
n i e b y w a ł a  p o s u c h a .

6dyby miał poważnego przeciwnika...
C ala  p ra s a  n iemiecka  opisuje  obszernie 

kwietne zwycięs two Kusocińskiego w  Koionji .
Pisma zgodnie podkreślają, że podjęta przez 

Kusocińskiego próba pobicia rekordu świato­
w ego, należącego do Nurndego, na dystansie  
2 mil ang.. udałaby s ię  napewno, gdyby Polak  
m iał pow ażnego przeciwnika.

E sseń sk a  „N a tiona l  Z eitung“ zaznacza, że 
P o lak  pozostawił na. w idzach do.-konało vua- 
ien ie .  J e g o  św ietny  finisz wbił się n a  zawsze w 
p am ięć  publiczności niemieckiej.

ZAGRANICZNI PIŁKARZE W POLSCE-

TY n adch od zącą  niedzielę , 22  bm. w TT ar- 
s-zawie odbędzie się c iekaw y  m iędzynarodow y 
mecz p i łk a rsk i  pom iędzy  stołeczną Legją a w ie­
deńską Austrią.

W  sobotę, 21 bin. Austria w alczy w Pozna.

Stanów  Zjednoczonych i z Anglji nadchodzą 
no tow anej.  Zdjęcie przeds taw ia  w ysuszone

Duża, rozlewna rzeka  przemieniła

a la rm u jące  wiadomości o posusze, ii 
p raw ie  zupełnie k o ry to  rzeki Silk 

się w  m ały  s trum yk.

a w no tam 
w Waiji.

niw z reprezentacją miasta. W  związku z lęm 
zapow iedziany  mecz au s t r ia c k ieg o  W aekeru  w 
Poznaniu  został odwołany.

W a ck e r  natomiast,  w najbliższych dniach 
g rać  będzie w  Lodzi.

C ZTE R D Z IE ST O L E TN I IN T ER N A C JO N A Ł.

Hagen. rep rezen tacy jny  p iłkarz  niemiecki, 
św ie tny  pomocnik słynnego* SV F u r th  uko ń ­
czy! w tych  dniach 40 lat.

Mimo to —  w dalszym ciągu gra w swoim 
zespole ligowym, dla którego rozegra! 830 me­
czów.

JE D E N  PIŁ K A R Z  NA 54 MIESZKAŃCÓW.
Szw ajcarsk i Związek Piłki Nożnej liczy 

70.000 zrzeszonych piłkarzy. Biorąc pod uw a­
gę, że ludność  Szwn.jca.rji wynosi 3.9 miljo- 
na  m ieszkańców  —  jeden aktyw ny piłkarz w 
tym kraju przypada na 54 Szwajcarów.

PROGRAM WIOŚLARSKICH  
MISTRZOSTW EUROPY.

T egoroczne  mistrzostwa wioślarskie Euro-' 
PN, k tó re  odbędą się w Lucernie w dniach 7- 
1- s ie rp n ia  br., m ają '  nast. program: 7— 8 i 9 
sierpnia, —  kongres  wioślarski. W dniu 10 
sierpni* —  przedbiegi.  11 sierpnia —  iniedzy-
biegi i bie-gi pocieszenia. 12 sierpnia —  finały-

 o -o -o ----------
A. Z. S. (W arszawa) —  CRACOYIA zawody 

w piłkę w odną  0 mistrzostwo ligi. Zawody od­
będą sip dzisiaj w sobotę o godz 
walni P a rk u  K rakow skiego .

Celem uregalowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Pr*gramy staeyj radjowycn
N iedziela, 22 lipca 1934 r.

K iaków , :304.3) G.: 8.30 Aiulyejr. poranna * 
TY arsz.: 9.55 P rogram  na dzień bieżący: 10.00 
N abożeństw o z kościoła. N. M. P. 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał,  k o m un ik a t  m eteor.:  12.10 T ran s ­
misje. z Wilna, 15.15 P ły ty ;  15.45 P og adan ka  
d la  rolników; 16.00 T ransm isje  ze Lwow a L 
W sTJM iry; 17.00  ..Złote myśli P io tra  Borowe- 
go-‘; 17.10 K on cer t  solistów: 18.00 Transm isja  
z W arszaw y: 18.15 P ły ty ;  18.45 Transm isja  z 
W arszaw y; 19.00 Rozmaitości i kom unikaty ; 
19.10 P rogram  na dz. nast . :  19.15 Transmisje 

W a m .  i L w ow a; 22.30 Wiadomość* spo r to ­
we oraz m u z y k a  z p ły t: 23.00 Transm is ja  z 
W arszaw y.

Lwów, (377.44 G.: 15.45 ..O le tniskach wiej­
skich w sanockiom : 17.00 Skrzynka  pocztowa 
dla. dzieci; 18.00 „Czy m y się właściwie zna- 
roy:!: 21.02  ,.Na wesołej lw ow skie j fali-’.

W arszaw a, (1345) G.: 8.30 Pieśń ..Kiedy 
rami** w s ta j ą  zorze'-; 8.38 G im n a s t ik a :  9.0o 
Dziennik poranny: 9.20 Chwilka pań  domu: 
8.35. 8.53. 9.25 P ły ty ;  9.55 P rogram  na dzień 
bieżący: 10.00 T ran sm is ja  nabożeństw a  z K ra­
kowa: .11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał; 12.05 
K om unika t meteor.; 1210 Poranek muzyczny: 
13.00 FeJjoton muzyczmy: 13.10 Muzyka lekka;
13.15 Odczyt z Wilna: 1 UH) K oncert  muzyki 
ludowej: 15.00 Felje ton rolniczy z Poznania:
15.15 Piosenki (pły ty); 15.25 Przeg ląd  rynków 
prod uk tó w  rolnych; 15.35 D. c. Piosenek z 
l>lyt; 15.45 „ J a k  podnieść w artość  handlową 
w arzyw 1-; 16.00 K oncert  ze Lwowa: 16.45 Tr. 
f ragm entu  meczu tennisow ego o . .Puhar Davi- 
s a 1’ Po lska  —  Belgja; 17.00 Przegląd teatra lny ; 
17.10 K o n ce r t  ze Lwowa i K rakow a; lS.On 
F ragm en t tea t ra lny ;  18.15 P ły ty ;  18.43 EeU* 
li teracki . .Rozmowa ze słuchaczami o teatrze 
w yobraźn i’-; 19.00 Rozmaitości; 19.10 Program 
na  dzień nast . ;  19.15 Muzyka lekka: 20,00 „My 
iii wy brane-1; 20.02 Feljeton ak tua lny ; 50.50 
Dziennik wieczorny; 20.12 K oncert  popularny; 
21,09 Transm isja  z Gdyni: 21.02 „Na wesoiei 
hvl.WPA.iej 22 09 P ły ty :  22.15 Wiad.mmk-i
spor tow r;  22.30 F an taz je  operetkowe t  p ły t ; 1 
23.00 W iadom. meteor.; 23 05 Muzyka ta n ;

Katowice, (J95.S) CL: 10.30 Nabożeiistwó J 
klasztoru  0G. F ranciszkanów  w Pa.newuikai.h- 
ngocie; 15.25 Skrzynka  pocztowa; 15.45 ProŁ 

Goiachówski: „W rażen ia  z XVi Międzyna­
rodowego Kongresu Rolniczego w 
cie-'.
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k k '

t o  s ł i f f h s s ć
r o  J i r m f c o m i c .

Sobo ta  21: P ra k s e d y  p., D anie la  pror., W ik to ­
ra- i Longina.
Wschód słońca 3.39, zachód 19.45.
D ługość  dn ia  15 godzin i 24 min. K . . / 

N iedzie la  22: 9 p o  Ś w i ą t k u  Marji .Magdaleny 
pokufcn. i T eofila  in.
W schód  słońca 3.40, zachód 19.44.
Długość dnia  15 godzin i 22 min.

 oo------
ZBIÓRKA NA POWODZIAN W ojewóozki 

K om ite t  W y k o n a w c z y  P om ocy  dla Powodzian 
v\ K rakow ie  urządzą- w dniach 22 i 23 hm. 
zbiórkę na- rzecz ofiar do tk n ię tych  powodzią po 
u licach m ias ta  K rakow a, loka lach  publicznych 
i w ozach  tram w ajow ych . K o m ite t  zw raca  sic 
z p rośbą  o nieodm.i.wianie da tkó w , oraz o w y ­
pożyczenie. s to lików  i krzeseł osobom, k tóir .hy 
się o to  do obyw ate li  zwróciły. Społeczeństw.) 
k ra k o w sk ie  winno złożyć dow ód współczucia i 

•miłości b ra te rsk ie j  ofiarom tej s t raszne j kląski.
N A  WCZORAJSZYM TARGU p ł a c o n o  n a ­

s t ę p u j ą c e  c e n y :  m l e k o  n i o z b i e r a n e  l i t r  0 .1 4  —  
O . le  k w a ś n e  0.111-— 0 .1 5 .  ś m i e t a n k a  s ł o d k a  0 .5 0  
— iMilŻ.,. ś m i e t a n a  k w a ś n a  0 . 8 0 — 1.20. - r  k g .  
,9 ,5 9 — 0 .6 0 .  m a s ł o  d e s e r o w e  2 .4 0 — 2.60 . k u c h e n ­
n e  2 . 2 0 — 2 .10 .  j a j a  s z tu k a .  0 .0 4 — 0 .0 6 .  z i e m n i a k i  

. k g .  0 . PS—s i . 10 . b u r a k i  0 .0 7 — 0 .08 .  m a r c h e w  
0 .1‘T— O.tiS. c e b u l a  0 .1 8 — 0 .2 0 .  p i e t r u s z k a  0 .1 5  
— 0.21). p o m i d o r y  1 — 1.2(1. o g ó r k i  0 . 1 5 — 0 .20 .  
s z t u k a  (1,113-O.Ot. j a b ł k a  k o m p .  k g .  0 .2 0 — 0 .60 .  
e r n - z k i  0 .5 0 — 0 .7 0 .  ś l i w k i  k r a j .  0 .6 0 — 0 70, m e ­
rę.;,. 1.2(1—  1.60. k u r y  3-— 1. k u r c z ę t a  p a r a  1.50 

k a c z k a  1 .50— 2.50 . gęś ż y w a  5— 7. k a r p  
ż y w e ,  k g .  3 .5 0 — 3 .6 0 .  s z c z u p a k  4— o, ś w in k i  

3  zł.
 oo----------

7  A ’V i A DOM I ! N I \  | K O M U N IK A T Y
R E K O L E K C J E  DLA K A PŁ A N Ó W  w Po . 

mr. r u k ' l o k -y jn y m  O. O. Jezu i łów  «  Dzi-uzi- 
cacb (na Ś ląsku’) w 1934 roku: Serja  15 - °d 
20 lipca do 3 sierpnia; . Serja, 4'. dla W W.. 
Ks. P re fek tów  od 13— 17 sierpn ia :  Serja  Y.I od 
87 — 31 sierpnia: Serja ATI od 17— 21 września; 
Serja* YIJ1 od 8— 12 październ ika: S erja  X ul 
2 2 — 20 października: Serja- X od 5— O lisb-pa- 
da: Serja. XI od 19— 2:3 listopada: 'Serj.t XII 
ed 10— 14 grudn ia .  —  Pierw szy  dzień oznacza' 
począ tek  o godz. 19-tej .wieczorem, osta tn i za ­
kończenie  o godz. 7-mej rano. B ardzo  upr-sz.i 
sję n w czesne z g łos ze ni a ,  k t ó r e  przy jm ują- 
G. O.; Jezuici.

ZW IE D Z A N IE  W S P A N IA Ł Y C H  Z A B Y T ­
KÓW Ś R ED N IO W IEC ZN Y C H  ST A R E G O  K A ­
ZIM IERZA. słynnej fa ry  Bożego Ciała g ro tó w  
błog. S tan .  K azim iorezyka. malow niczych  V-11 d t:--̂  
wli k lasz toru  XX. K an on ik ów  I .a te ran  niski,:h. 
W oln icy .  R a tu sza  i reszt daw nych  w ar wni. 
odbędzie się w sobotę  21 bm. pod kier  ć -a  .1. 
D obrzyckiego . Zbiórka o godz. 3.39 pop.-na  pl. 
W olnica przed ra tuszem  (tram. nr. 1).

W Y R O S T E K  W Ł A M U JE  SIĘ  l>0 S K L E ­
PU, Policja- za trzym ała  Józefa  Uiędika la t  16. 
bez zajęcia  i m ie jsca  zam ieszkania ,  na gorącym  
uczyn ku  włamania, do sk lepu  spożyw czego J a ­
na Cibrz?szcza, p rzy  ul.  C hodkiew icza 13. 1 ki 
sp raw cy  odebrano  k w o tę  9 zk. k tó rą  zabra ł  t  
szuf lady  sklepu

—  -:oOo:----------
R K P E ó fU A U  T E A T R U  SŁ O W A C K IE G O . 

Sobota :  . . L a r  K rp u g c r“ . *
N ied z ie la : ..Towari>zcz“ .

TEATR KRAKOW SKI W KRYNICY.

S obo ta :  ..Szkoła -podatników *.
Niedziela: . .Panna z dyp lo m ac ji” (gość w y ­

stęp  A; P e r t  nera).

R E P F R T U A R  KINOTEATRÓW’.
ŚWTT: Jeździec w masce.
W A N D A : Źle k ochana .
APOLLO: „Hopla".
SZTU K A: S p ry tn a  dziewczyna.
UCIECHA: Mu>isz się ożenić.
SŁONKO: Tajemnica- ogrodu  zoologiczn* go. 
PROM IEŃ: ..Żona, 7, drugiej r e k i '  z Jean

H arlow  i „H rab ina  Monte C hris to ’’ z Brygidą 
Heim.

A DRIA: „Obiad o 8-niej” , nad p ro g ram  re- 
wjs'.

ATLA NTIC: I. J a r m a rk  miłości. II. N iepo­
trzebna.

BA G A T E L A : Marzenie 22, p onad to  na sec- 
nie m y ją :  Drzwiami i oknami.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 2 0 - 2 2  bm. 
„Płefiącp sprca“ .

----------- ()o o p — -------
X  Xacft

t S

Wielka akcja zbiórki na powodzian
w woj. krakowskiem.

IV z w ią z k u  z o d e z w ą  W o je w .  K o m i t e t u  
O b y w a t e l s k i e g o ,  k t ó r ą  K o m i t e t  zw ró c ił  się 
d o  n a j s z e r s z y c h  w a r s t w  sp o łe c z e ń s tw a ,  o d o ­
r a ź n ą  p o m o c  d la  d o t k n i ę t y c h  p o w o d z ią ,  p. 
p r e z y d e n t  ni. d r .  K a p l i c k i  z w ra c a  się tą  
d r o g ą  d o  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  K r a k o w a  
a b y  ze c h c ie l i  u w a ż a ć  za  sw ó j  m o r a ln y  o b o ­
w ią z e k  z ło że n ia  w y d a t n e j  o f i a ry  n a  rzecz  
p rzesz ło  200  ty s ię c z n e j rzeszy  p ow od zian , 
p o zb a w io n y ch  dachu  nad g ło w ą .

P r a g n ą c  u ł a t w i ć  p o w y ż s z ą  z b ió r k ę  Z a ­
rząd  M iejsk i p o le c i ł  d o r ę c z y ć  p rz y  p o m o c y  
K o m is a r z y  ob  w od o w y o h

D R U K O W A N E  L IS T Y  S K Ł A D E K  
W ŁA ŚC IC IELO M  R E A L N O ŚC I,

ce le m  d o k o n a n ia  z b ió rk i  u  w -szy s ik id i  l o k a ­
to ró w .

W  p o n ie d z i a łe k .  2 3 -g o  l ipca  ro z p o c z n ie  
się d o r ę c z a n i e  w s p o m n i a n y c h  list .  Z e b ra n e  
k w o t y  z e c h c ą  w ła śc ic ie le  re a ln o śc i  p rz e s ła ć  
z a ł ą c z o n y m  do  l i s tu  c z e k ie m  P .  t \ .  D .. z w r a ­
c a ją c  ró w n o c z e ś n i e  l i s ty  w d a n y m  K o m is a -  
l j a c ie  o b w o d o w y m .

G a ła  ta  akcja- n ie  m o ż e  b y ć  p r z e p r o w a ­
dzoną. b e z  o f ia rn e j  w s p ó łp r a c y  w łaśc ic ie l i  
r e a ln o śc i ,  d l a l e g o  też  Z a r z ą d  .Miejski nie 
w ą tp i ,  że w te j  w y j ą tk o w e j ,  a  t a k  t r a g ic z n e j  
s y tu a c j i ,  k a ż d y  z w łaśc ic ie l i  j a k n a j c h ę t n i e j  
zgo dz i  sie w s p ó łd z i a ła ć .

M ias to  K r a k ó w ,  k tó r e  w w ie lk ic h  p r o ­
c e n t a c h  p o t r z e b  p u b l ic z n y c h  z a w sz e  s t a w a ł o  
k a r n i e ,  w y k o n u j ą c  w s tu  p r o c e n t a c h  sw ó j  
o b o w ią z e k  sp o łe c z n y ,  n iew ą tp liw ie  i dziś 
w y k a ż e  w o b ec  ogrom u n ęd zy  lu d zk iej p ełn e  
zrozu m ien ie  k o n ieczn ej o fiary .

Kolonie szkolne i obozy harcerskie
w bespieanem  miejscu.

K uratorjum  szk o ln e  ok ręgu  k ra k o w sk ie  
g o  zaw iad am ia  na p o d sta w ie  te le fo n ic zn y ch  
d on ies ień  In sp ek torów  S zk o ln y ch , op artych  
r a  m eld u n k ach , o trzy m a n y ch  przez S ta ro ­
s tw a  P o w ia to w e , że

zarów n o  k o lo n je  m ło d z ieży  szk o ln ej, 
jak i o b o zy  h arcersk ie , ro zm ieszczon e  
w p ow ia tach : n o w o są d eck im , lim a n o w ­

sk im . w a d o w ick im , m y ś le n i c k im  i ż y ­
w ieck im , n ie  u c ierp ia ły  n ic  w sk u tek  
pow od zi i są zaop atrzon e  w ży w n o ść .  
O bozy zaś h arcersk ie , k tóre  b y ły  
u m ieszczo n e  nad rzekam i i p o tok am i 
w y m ie n io n y c h  p o w ia tó w , z o s ta ły  na  
cza s  p rzen ies ion e  do b ezp ieczn y ch  
m iejsc . Ż adnych  ofiar n ie b y ło .

Od p. i n/.. F i - z  e r a ,  r ad c y  B u d ó w - 1 nych  przez we/.brn ną L i s i ę  w  mieście Kra- 
n ic tw a  m iejskiego, o trzy m aliśm y  poniż- kowie. s ta je  się nadzw ycza j  a k tu a ln ą  spra­
sza d an e  o pow odziach  w K rakow ie .  ! wa za b ezp ieczen ia  K rak ow a przed pow o-
X a  rz ece  W iś le  p o ja w ia j ą  się w ie lk ie  

w o d y  n a jc z ę ś c ie j  w m i e s i ą c a c h :  c z e rw c u  
1. z w. ...i a n ó w  k  a " ,  w l ipcu  —  ...I a k  ó- 
b ó w k a “ i w s ie rp n iu  „R  a  r t-1 o m i e - 
j  ó w  k a " .  P o n a d t o  w z b ie ra  n i e k i e d y  W is ła  
n ą  w io sn ę  luli w z im ie ,  w s k u t e k  tw o rz e n ia  
się  z a to r ó w  lo d o w y c h .

W is ł a .p o d  K r a k o w e m  ma c h a r a k t e r  r z e ­
k i g ó r s k  ićj.* p r z e p ł y w a j ą c e j  w  n iz in ie .  O w e ­
z b ra n iu  W is ły  pod K r a k o w e m  d e c y d u je  
w ielk a  w od a  S o ły  i S k a w y . N a jw ięk sza  za ­
n o to w a n a  p ow ód ź n a w ied z iła  K raków  w ro 
ku 1813 w  dniu 2 6 -g o  sierp n ia , przyczem  
n a jw ięk szy  stan  w ęd y  w yrćosit p lus 4 .95  m. 
ponad  zero w o d o w sk a zu .

W e d ł u g  d a t  Riura. h y d r o g r a f i c z n e g o  - —  
w ie lk ie  w o d y  W M y  p o ja w ia j ą  s ię  w K r a k o ­
w ie  n a d t o :

W ro ku  I Gi!) w  d n iu  24 s i e rp n ia  - t a n  
w ie lk i e j  w o d y  w y n o s i  4 .09  rn„ w r. 1884 
22. c z e rw c a  —  p lu s  3 .9 0  m.. w  r. 1903 —  
12. l ipca —  p lu s  4.52 m .. w r. 1924 —  2 -go 
lipca —  p lu s  4.08 m.

dzią . G zęść  robót s łu ż ą c y c h  d la  z a b e z p ie c z e ­
nia  m ia s t a  z o s ta ła  już w y k o n a n a  n a  p o d s t a ­
wie p r o j e k t ó w  k o n s e n t o w a n y e h  p rz e d  w o j ­

n ą .  a k t ó i e  o b e jm o w a ł y ;  1) projek t sk a n a ­
lizo w a n ia  W is ły  w K rak ow ie  i 2 projekt 
u jśc ia  k an a łu  sp ław  n ego  w L u d w in o w ie .

(V> sic ty c z y  ro b ó t  d la  s k a n a l i z o w a n ia  
W is iy  w K r a k o w i e ,  a oh.jęl y ch  w s p o m n i a ­
n y m  k o r P c n t o w a n y m  jf ff i jek tem . w y k o n a n o  
je  p r a w ic  w ca ło śc i ,  za łą c z n ą  k w o tę  o k o ło  
12 m iljouów  z ło ty ch .

P o z o s t a ją  j e d n a k  d o  w y k o n a n ia  ro b o ty ,  
n i e o b j ę t e  p o w y ż s z y m - p r o j e k t o m ,  t. j.

B U D O W A  M U R U  O C H R O N N E G O  
N A  L E W Y M  B R Z E G U  W I S Ł Y

od K rak ow a na S k a łce  do m ostu  na Z w ie ­
rzy ń cu . za p rzyb liżon ą  k w o tę  4 ,2 0 0 .0 0 0  zł.
P ro je k t  ten  z o s ta ł  u z n a n y  p rz e z  R ząd  Pol- 
5 ki za k o n ie c z n y  do w y k o n a n ia . J e ś l i  p r z y j ­
m ie m y .  że n a jb l iż s z y m  c z a s ie  r z ąd  w y ­
k o ń c z y  z a p o rę  w  P o rą b c e ,  k tó r a  m a g a z y ­
n o w a ć  b o d z ie  o k o ło  3 3 . fillU.OOtl m. sześć .

l a k  w ie lk ie  s z k o d y  w y r z ą d z a  p o w ó d ź  w ód  Boty . w y la n ia  sio k o n ie c z n o ś ć  w-ykoń-
w K r a k o w i e  i w  o k o l ic y ,  n iech  z i lu s t ru je  n a ­
s t ę p u ją c e  z e s ta  w  i e  n i e :

W ie lk a  w o d a  W is ły  w r. 1903. k tó r a  w y ­
s tą p i ł a  w r a z  z d o p ły w a m i  w 16 p o w ia ta c h  
w K r a k o w ie ,  t. j. od Ś lą s k a  po  D unajec . —  
w y rz ą d z i ł a  s z k o d y  w s u m ie  2 0 .0 0 7 .3 9 6  k o ­
ron.

W m ieśc ie  K r a k o w i e  z o s t a ło  z a to p i o n y c h  
w ó w c z a s

f 7  R E A L N O ŚC I. 5  Z A K Ł A D Ó W  M IE JSK IC H  
> F A B R Y K .  40  Z A K Ł A D Ó W  H A N D L O ­
W Y C H  i OKOŁO 550 DOMÓW P R Y W A T ­

N Y C H .
W P o d g ó rzu  zaś 10 fab ryk . 160 dom ów  

p ry w a tn y ch , w  d z ie ln ica ch  zaś o b ecn ie  do 
m iasta  K rak ow a p rzy łą cz o n y c h , zo sta ło  za ­
to p io n y ch  541 d om ów , a sz k o d y  w y n io s ły :  
4 .637 .721  koron . (R obofę w od n e  inż. A. 
K ę d z io r ) .

W  ro k u  1925 w ie lk a  w o d a  W isły  w y ­
rz ą d z i ła  w  w o je w .  k r a k o w s k i e m  
SZ K O D Y  w W Y SO K O ŚC I 1 3 .875 .029  ZŁ.

W o b e c  l a k  w ie lk ich  - z k ó d .  w w z a d z a -

r ż e n ia  k o le k to ró w  o b u s t r o n n y c h  w  K r a k o  
wie. IV z a s a d z ie  p o d c z a s  n isk ich  w ó d  na  
L  iśle . w od \-  b r u d n e  i o p a d o w e  ze z lew ni 
k r a k o w s k i e j  u c h o d z ą  k a n a ł a m i  , z b io rc z e m u  
t. j. k o lo k to r a m i  d o  rze k i  W is ły  w D ą b iu ,  
w z g lę d n ie  w P o d g ó rz u  - Z a b lo c ie .

p rz y  w y ż s z y c h  s t a n a c h  w o d y  na W iś le

ZAM Y K A  SIE  P R Z E L E W Y  BUR ZO W E  
i U JŚC IA  K O L E K T O R Ó W ,

b y  z a p o b ie c  c o fa n iu  się w o d y  k a n a ł a m i  i uni 
k n ą e  z a to p ie n ia  p iw n ic  o ra z  n is k o  po lożo- 

j n y c h  u lic .
Z d a r z y ć  s ię  j e d n a k  m oże .  że  ró w n o c z e ś -  

| n ie  z w je lk ie m i  w o d a m i na W iś le  p o ja w ia ją  
, B e o p ad y  d e szczo w e  o dużem  n atężen iu , 
l a  g d y b y  te  w orL  nip m o g ł y  b y ć  o d p ro w a -  
j d z o n e .  to  one sp o w o d o w a ć  m ogą  za lan ie  
■ rea ln ośc i i u lic .

Is tn ie je  z a te m  p ro j e k t ,  (za k tó r y m  o św ia d  
, c z y ly  się m i a r o d a j n e  c z y n n ik i  w  ro k u  1917) 

przeprow ad enia w ód  /. k o lek to ra  lew o - 
b rzeżn ego  sy fo n a m i pod dnem  W is ły , na 
p raw y  brzeg  P ła sz o w a . a stąd  —  po  p o ł ą ­
czen iu  się 7, k o l e k t o r e m  p r a w o b r z e ż n y m  —  

i do p o g łęb io n eg o  k o ry ta  D rw in i, a n a s t ę p ­

n ie  d o  W is ły  p o d  S z c z u ro w a ,  t. j. oko ło  
10 k m .  p o n iż e j  o b e c n e g o  w y lo tu  k o l e k t o r a  
l e w o b rz e ż n e g o .

W  te n  sp o s ó b  o d p r o w a d z a n o b y  n a d m ia r  
w ód  d a l e k o  p o n iż e j  K r a k o w a  i m ia s to  b y ł o ­

b y  wrrmć i

Z A B E Z P IE C Z O N E  W  ZUPEŁN O ŚC I
OD SZ K O D L IW E G O  D Z IA Ł A N IA  

W IE L K IC H  W ÓD W IS Ł Y .

N a tu r a l n i e ,  muszą, b y ć  u z u p e łn io n e  r o ­
b o ty  n a  p r a w y m  b r z e g u  W is ły .  t. j. r o b o t y  
n rz y  w ęź le  L u d w i n o w s k im  i n z u p e łn in n \  
k o l e k t o r  p r a w o b r z e ż n y  p r z y  L u d w in o w im  
N a d to  n a l e ż y  w y k o n a ć  r o b o t y  o c h ro n n e  od 
s k a ł k i  do  m o s tu  Z w ie rz y n ie c k ie g o ,  o raz  r o ­
b o ty  o b w a ło w a n ia  l e w e g o  b r z e g u  W i d y  p o ­
w y ż e j  K la s z t o r u  P P .  N o r b e r t a n e k  do  B ie ­
lan .

Monopol zbożowy w Gzechosławacj i
Dnia 17 lipca weszło w życie rozporządze­

nie o monopolu zbożowym w Czechosłowacji.  
T ego  dn ia  u k o n s ty tu o w an e  zostało  T o w a rz y ­
stwo Zbożowe, k tó re  zajmie się zak up nem  i 
sprzedażą zboża. Na onegdajszem  posiedzeniu 
ra d y  minis trów  ustanow iono  ceny zboża, za j a ­
kie-; w spom niane  T o w arzy s tw o  zboże będzie 
sprzedaw ać  i kupow ać. Ceny obow iązujące od 
dnia 1 sierpnia- lir. są n as tę p u jące :  (cena sprze­
daży loco P ra g a  —  cena  zakup na) :  pszenica
179 (162), ży to  182 (425'.  jęczmień i owies 119 
-112:. k u k u ry d z a  199 (192).

T o w arzy s tw o  zalicza, na swe w y d a tk i  K e t  
8 z jednego  cen tn a ra  pszenicy i Kcz 7 z 1 q in­
nych g a tu n k ó w  zboża.

Od 1 w rześn ia  podw yższa się cenę pszenicy 
o 1.80 Kcz. żyta o 1.59 Kcz a innych g a tu n k ó w  
zboża o 1 Kcz miesięcznie lak .  ż.e dnia 1-go 
r z T w e a  1935 ceny p rzeds taw iać  się, b jj lą  n a ­
stępu jąco : -'cena, sprzedaży loco P r a c *  —  cena 
zakupna):  p szen ica  188 180 . żyto 147 -149 
jęczmień j owies 129 (122). k u k u ry d za  119 
(112). C eny jęczmienia b row arn ianego  d o ty c h ­
czas nie zosta ły  ustalone. Ceny rozum ie  się p a ­
ry te t  P r a g a  i zmniejszają  się o ta ryfow ą różni­
cę pom iędzy  poszczególnymi s tac jam i a P ragą .

Giełdowe ceny zboża
Na wczorajszym ta rg u  zbożowym płacono 

nas tępu jące  ceny:
pszenica d w o rsk a  stand, czerw, 100 kg. 

19.5,0— 20: biała- stancl. 19— 19.50; żyto dw o r­
sk ie  s tan d .  18.25— 13.75: ta rgow e 13— 13.25;
owies dw orski stand . 17— 1-7.50: ta rg o w y  s tąnd ,  
16— 16.50 jęczmień dw orsk i 14.30— 15.50; t a r ­
gow y 13.75 —1 4.25; g roch  W ik o t r j a  w ielkopol­
ski 88—29 ;zw ykly  jad a ln y  39—33; polny p a ­
s tew ny  23—25: polny do siewu- 24— 28: pelusz 
ka 22— 24: fasola  c u k ro w a  b iała  (jasiek) 16—  
50: biała 2 9 —31: W ach te l  23— 24; mieszana  ko 
Jorowa. 2 1 —22: bobik  p a s tew ny  13-50— 14.50; 
w y ka  ciemna 16— 17: szara 15— 1,6: łubin żółty  
n a  k a n n e  9.54)— 10: do siewu 10,50— l i ;  n ie­
bieski n a  karm ę 8— 8.50; do siewu 8.50— 9: Sia­
no słodkie  7.50— 8; średnie 6— 6.50; kw aśn e  
5— 5.5.0 kon iczyna pastew na 8 —9: słoma d ługa
8-20— 3(50: mierzw a luzem 2.75— 3.00 p ra s o w a ­
na 3-15— 3.50: m ak  niebieski z w ork iem  4S—- 
o0: km inek  k ra jo w y  czyszczony  now y 100— 
105: z iemniaki s to łow e now e 5— 6: m ąk a  pszen 
na okr.  k ra k . :  g rys ikow a 20 proc. A. 3 5 — 36: 
45 proc. B. 33— 33.50; 60 proc, poznańska  30 
do 81: m ąk a  ży tn ia  okr. k rak . :  \ ga t .  0.55 proc,
23.50— 24; T g a t :  65 proc, 22.50— 23: II ga t .  si t 
kow a po wyminie 55 proc. 15— 15.50: 65 proc.
12.50— 13; razow a 17— 17.50: m ąka  żytnia okr 
poznański 1 g a t .  65 proc. 23.50— 24: G raham  
pszenny  95 proc. 25— 26: o tręby  żytnie Stand.
9 —9.50 pszenne s tand .  10— 10,25; m ą k a  p a ­
stewna 13— 13.50: p ęcak  fab ryczny  z workiem 
23— 24: chłopski bez w o rk a  20— 20.50: s iek an ­
k a  jęczmienna, fabryczna z w ork iem  23— 21- 
chłopska bez w o rk a  20.50— 21; kasza  ja g la n a  
ch łopska  34— 36; ta ta rc z a n a  ca la  45— 47: ł a ­
m a n a  48—4 5 .  Tendencja, mocniejsza, dowozów 
brak  z powodu powodzi.

rjatki o zgłoszenie o tem najbliższym organom  i 
Policji Państw .

W Y RO DN E MATKI. Anna L edniow -ka la t  
20. zam ieszkała  w R ożkowieach poty. now osą­
deckiego  porodziła nieślubne dziecko płci m ę­
skiej,  k tó re  zabiła dżaganem  i zwłoki uk ry ła  w

dn s z p i ta la ;
RZUCIŁA SIĘ POD POCIĄG. Dnia 18 bm 

przedpołudniem  na przes trzeni J ę zo r— S zczak n -! nawozie. L edn icm ską  odwiezi-ono 
wa- pow. C hrzanów  rzuciła sie n ieznana kobie- pow szechnego w Nowym Sączu, zaś- zwłoki no-, 
ta  pod pociąg  osobowy, zdążający  z K atow ic  w o ro d k a  złożono w kostn icy  w G ołąbkow icacb. | 
do K ra k o w a  i poniosła mierć n a  miejscu. Opis Na post. P, P. w Krępnej pow. jas ie lsk iego  zgło I 
d ena tk i :  bat około 2Ń w zro - t  155 cm p os tać  k r ę • «zono. że T eresa  Rusiniak, la t  42. w dowa z K o­
pa . .  wiosy o. blond, długie  plecione w w a r k o c z .1 tani dokona ła  zabó js tw a  na  swojem nieślubnem 
tw arz  podłużna, cera b lada, czoło niskie. F in a - i  dziecku. \Y toku dochodzeń  usta lono , żp Ru-1 
n a .  była w b luzkę  białą, suk ienkę  g r a n a t o w ą : sinia-kowa porodziła  nieślubne dziecko pici mą- j 
szew io tow ą, pończochy czarne, buciki czarne  i skiej. k tó re  następnie  udusiła, a zwłoki z a k o - ] 
boksow e podarte .  Uprasza się każdego, k to b y  pala. w swym ogrodzie. Zwłoki dziecka wyko-

Od saboty dn ii 21 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U i i A “

m ógł udzielić jak ich ko lw iek  informacyj tnogą- 
"cyoh się przyczynić  do us talenia  tożsamości de

pano i złożono do kostn icy  na cm entarzu  w Ko, 
tani.

Najsubtelniejsza najweselsza kom edja sezon u !
ArorfMftłn zdrowia, bum om  i r °' 
gody żyeia! Młodość, miłość- 
przygody!! Rozkoszne niespo' 
dzianki! Zaehwyeaiąca muzyka. 
W głównych rolach, kapitalna 
niezrównana para ekranu; uro- 

f  ui ulubienica « i i i . j onów,  C c l^ io  Riifinnu pnraz pierwszy w  roli komediowej, rdzie okanue 
g e n i a l n a  a r t y s t k a  U j lR ia  s i)h d cjf wdzięk fppfjpjn  Wjorph ten, to poemat mi- 
wielkiei asfork i! oraz przysto.-ny męski, znakomity • * C U i 1 u .tlfil Łdl lośei melodji i humoru, 
wywołał wszędzie olbrzymi zacne , .  Każdy znajdzie w nim lo, czego szuka w kinie: dobrą

zabawę, prawdziwe piękno i artyzm !
Ceny p o p ira r n c  r>ez nijHąfhu fila wszysfhlch od 50 g ro s /u
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Pod Sandomierzem zalanych 30 wsi
U to n ą ł I n s p e k to r  P .W . i W .F.

Sandomierz. 20. 7. (PAT.) Sytuacja p o w o - j pomocy. Młodzież ra tu je  ludność. k tóra  m in i  
dziowa «a W iśle-p od  Sandomierzem i p°d Za- opuszcza<■. wsio. W e/.asie ratow ania ludności 
wichostem  jest pow ażna. Stan  w ody wynosił ra-1 utoną! inspektor PW i WF z ośrodka pracy  
no  pow yżej 5.20 m. Zalanych jest około 30 Szczucin. Oprócz ...junaków- akcjo  _ ratnwn? :zą 
w si, ą około 15.000 morgów poi ornych jest prow adzą władzo wojskowo, zmieniając prze. 
pod wodą. 3.000 ludności będzie potrzebo w ało mofclych żołnierzy co 3 godziny.

' f,o - i 1'

Rozbudowa lotnictwa angielskiego.
Londyn, 20 Jipca. Zapowiedziany  w czoraj  [ lotnisk w ojskow ych, przeważnie na południu 1 

w parlamencie, anaieiskiin  p rogram  rozbudow y | wschodzie kra ju . Loanictwo angielskie w 75
procentach  będzie się składało  z apara tów  bo­
jowych. myśliwskich i lekkich samolotów' do 
bom bardowania , podczas gdy resztę tworzyć

angielskich d i  pow ietrznych  powiększy w- cia 
gu 5 la t  lo tn ictwo angie lskie  do tego  stopnia. 
i.p w roku 1088 angie lską  flota powietrzna, hę- 
dzieliczy.a 135 eskadr, czyli 1370 sam olotów  

[pierwszej k lasy  i około 130 sam olotów  drugiej 
I klasy. Armia lotnicza liczyć będzie 5 tysięcy

w pow. tarnobrzeskim.
Lwów, tPA T A  s y t a « ć j a ; r'owoći7.ioWa w w o ­

jew ództw ie  T w ow skiem  d n ia  20 hm. w gouzi- 
n a c h  przedpołudniow ych  przedstawiała, s ię ua- 
.s t t^m jaeo tr iy iwtłwwitwiiłw^ ś ^ tw t te z ^ k i i i i  w n-ia na 
Vv’iśle przez ca la  noc przybra ła  o Pt cm. U > 

^Ó11\vul3 części rzeka uale«y 
się spodziew ać dalszego przybon t w o u j  do 
god z.-12 .tej w  południe.

Sytuacja koło Chmielowa opanowana, nato­
m iast w Dolnej Trześnjówce k. Trześni woda 
doszła do korony walu .tak, że powstrzym ała  
ją ty lk o  ochrona założona na koronę obecnego  
walu Z Tarnobrzegu w ysiano sam ochodam i hi 
dzi do sypania ochrony na walach w Dolnej 
T rześniów ce. W razie przerwania tych walów  
nastąpiłoby zalanie całej północno, wschód mej 
części pow iatu. Kulo wsi W rza w a  w oda na V\ i.

ślo podeszła do ko rony  walu i wynosi 5,20 m. 
ponad  s tan  norm alny. 5

llównicż, San przybiera. lecz stan wód je­
go nie budzi narazić obaw.

W powiecie ta rnobrzesk im  9 wsj zalanych  
jest wodą z dopływów W isły.

Przy moście pod Sandomierzem na terenie 
powiatu sandom ierskiego sytuacja groźna. —. 
Mod. zagrożony.

W pow iecie Ja ro s ław  woda zalała 20.000 
morgów. Szkody w ynoszą 500.000 zł. W czoraj 
nastąpiło oberwanie chmury w Jarosławiu, co 
spow odow ało zalanie gazowni i szeregu m iesz­
kań na przedmieściach. Obecnie po w ypom po­
w aniu  wody. gazow nia jest w ruchu. Dziś o 
godz. 20 spodziewany jest napływ  wód na Sa. 
nie.

będą sam oloty  obronne i cięż.kie apa ra ty  do 
bombardowania, nocnego. P rasa  podkreśla ko­
nieczność ro zbu do w ę  lotnictwa angielskiego 7.0

ludzi. Poza tem u tw o rżo n reh  będzie 12 nowych względu na tajne zbiojenia niemieckie.

Zakończenie strajku w San Francisco
N owy Jork 20 lipca. Wedle doniesieu .San[ przeciwieństwie do w raca jące j  do normalnego

Olbrzymie szkody w pow. krakow skim ,
K ra k ó w , 20, l ipca .  ( P A T .1. K lęsk a  p o w o ­

d u  w y rzą d z iła  w  p o w iec ie  k rak ow sk im  
o lb rzy m ie  s z k o d y , o b licza n e  na se tk i ty s ię c y  
z ło ty c h . Z p ow od u  w y le w u  zo sta ły  z n iszczo ­
n e oraz p od n iu lon e zab u d ow an ia  m ieszk a l­
ne i g o sp o d a rcze  w e  w sz y stk ic h  gm in ach , 
le ż ą c y c h  nad brzeg iem  W is ły , Skaw infcj i 
W ilg i. Z n iszczen iu  u le g ły  rów n ież  p io n y  
ro ln e .

W  m ie jsco w o śc ia ch , g d z ie  w od a  u stęp u je

ROZPO CZĘTO P R A C E  N A D  O D B U D O W A  
MOSTÓW  I DRÓ G,

w y d a n o  z a rz ą d z e n ia ,  culern o su szp ń ia  d o ­
m ó w  i 0 d e 7.y s z e 7.enia, s tu d z ie n ,  o ra z  sz c z e ­
p ien ia  lu d n o śc i przeciw  chorobom  za k a ź ­
nym .

P o w ia to w y  k o m ite t niesień'*: p o m o cy  dla  
p o w o d z ia n  oraz m ie jsco w e  k o m ite ty  w  W ie­
lic z c e , S k a w in ie  i L iszk a ch  ro zp o czę ty  już 
a k c ję  rozd zie lan a  p row ian tów  w śród  p ow o  
ilzian .

Akcja ratownicza wolska trwa.
K ra k ó w , 20. lipep. i PA T.) .  O d d z ia ły  

w o j s k o w e  t e c h n i c z n ie  n a p r a w i a j ą  li 11,jo i 
m o d ę  k o le jo w e .  S a p e r z y  r o z m ie s z c z e n i  po 

m  te r e n  10 p o w o d z io w y m  p o d s u w a j ą  d c  
g r u p a m i  p o d  m ie j s c a  z a g r o ż o n e ,  r a t )H a V  l u d ­
n o ś ć  i je j  d o b y t e k  o ra z  closta 

•pośc i  i ś r o d k ó w  s a n i t a r n y c h .
G łów n a  w o jsk o w a  grupa ra tow n icza  

U kładająca s ię  z  5 w ie lk ich  p o n to n ó w  m o

iją< 
i r c z a ją c zv\v-

to ro w y ch  p racuje w  d a lszym  c iągu  z w y tę ­
żen iem  na W iśle  na od cin k u  k o ło  S zczu cin a  
rozd z ie la ją c  ż y w n o ść , lek a rstw a  i u stan aw ia  
p u n k ty  C zerw o n eg o  K rzyża . P o n to n y  w oj­
sk o w e  p rzew ożą  lu d n o ść  z m iejsc  za g ro żo ­
n ych  na teren y  b ezp ieczn e .

E n erg iczn a  ak cja  ra tow n icza  w p ły w a  
d o d a tn io  na u sp o k o jen ie  lu d n o śc i, k tóra  zn- 
czy n a  zw o ln a  w racać  do sw y ch  d om ostw .

•'rancisco. st-ra.ik genera lny  szyhkiemi kroku 
tui zdąża do likwidacji. Tysiące robo tn ików  
wróciło już do pracy . Miasto poczyna  przybie­
rać  wygląd  norm alny. T ram w aje  kursu ją  ztipeł 
nie swobodnie, bez eskor ty .  P odczas  g dy  >,v in ­
nych dziedzinach p rac a  zosta je  w  szybki ani 
tempie pode jm ow ana ,  robotnicy portowi straj 
kują w  dalszym ciągli. Wobec, n iepew ności sy ­
tuacji zmobilizowana gw ard ja  narodow a pozo­
s ta je  w mieście na w yznaczonych  p laców kach .  
Oceniają, że w y rząd zo n a  w sk u te k  s t ra jk u  szko­
da wynosi 150 mil jonów dolarów. Liczba ofiar 
w ludziach od sam ego p o czą tk u  okresu  s t r a j ­
kowego w ynosi ,9 zabitych i 197 r a n n y ch .  W

s tanu  sy tuacji  w Ąan Francisco , w stanie Ore- 
gom w zm aga ją  się nas tro je  stra jkow e. W Fort- 
lad kom ite t  s t ra jk o w y  zagroził proklamow a­
niem s t ra jku  genera lnego ,  o ile władze odda­
dzą służbę bezpieczeństw a gwa.rdji narodowi,

NORMAN DAVIS WRACA DO N. JORKU.

Londyn, 20 lipca. S pecja lny  w ysłannik rzą­
du am ery kań sk ieg o  d la  sp ra w  rozbrojenia  Nor­
man Davis, k tó ry  w os ta tn ich  czasach prow a­
dził w lx>ndynie rozm ow y w stępne w sprawie 
przyszłorocznej konferencji morskiej, odjechał 
dziś do Nowego Jo rk u .

3.000 kaloryj dla więźniów w Berezie.
W arszawa. 20. 7. (Telef. wł.) 7,a k w o tę  28 

groszy dziennie więzień w Berezie  K artusk ie j  w  
skali tygodn iow ej o trzym uje :  2.8 kg . chicha, 
7 k g .  kartofli .  350 gr. m ąk i  n a  zapraw ę. 245 
gr. tłuszczu, 100 gr. mięsa, 175 gr.  grochu. 
350 gr. kaszy ,  1 kg. marchwi, 800 gr. b u ra ­
ków. 70 gr.  cukru , 350 gr. kw aśne j Inb słod­
kiej kap u s ty ,  150 gr. tw arogu .  P o n a d to  w a ­
rz y w  suszonych  przypada  n a  w ięźn ia  120 gr., 
różnych p rz y p raw  70 gr., soli 175 gr. i h e rba ty  
7 gr. Żywienie, jak komunikują, odpowiada

niezbędnym  warunkom do utrzymania zdrowia 
w ięźnia oraz zdolności więźniów do nauki (w y­
chow anie państwow e) i pracy. W oda co  picia 
w inna być przegotow ana i często zmieniana, 
zw łaszcza w porze letn iej. Normy w ydawane 
są przy uw zględnieniu ciepłoty pomieszczeń  
najmniej 14 proc. stopni i w ilgotności 75 proc. 
Izolowani otrzymują, mniej w ięcej taką samą 
ilość pożyw ienia w kalorjach, jaka potrzebna 
jest, dla człow ieka pracującego m anow icie  
3.(100 eiepłostek dziennie.

S s

Które liiije kolejowe są jeszcze przerwane.
' * ' Sytuacja komuiiikacyjna przedstawia sie w 

ten sposób: Trzerwana jest. k o m u n ik a c ja  m ię 
dzy Krakowem a Tarnowem z powodu wici- 
■kich w y rw  w nasypie kolejowym , piowszej pod 
B iadclinam i, dwu dalszych przed i za stacją 
w Bogum ilowicach. W y rw a  najw iększa 150 m. 
za Bógumilowicami w ym aga  dłuższej napraw}'. 
Przerwane są dalej następujące linje; S try­
szów  -  Sucha, Spytkow ice —  W adow ice. Spyt 
kow ice —  Zator, B iały Dunajec —  Zakopane, 
Tarnów —  Szczucin, W ielkie Drogi —  Brzeźni­

ca, Limanowa —  Nowy Sącz, Biecz — Jasio.  
Strzyżów  —  R zeszów , Muszyna —  Orłów. Z 
Tarnowa podjęto kom unikację z Krynicą z prze 
siadaniem s ię  w Kam ionce W ielkiej i w Ry-
tor ze. Kolej sp rzedaje  bilet} do m iejscowości ,  
do k tó rych  m ożna  dotrzeć ehoeby okólną dro­
gą. Kolej przewozi za cen ę  biletów’ normalnych  
ty lko  o d c ię ty c h  od sw y c h  miejsc zam ieszkania  
przez pow ódź ,  natomiast, inni p lącą ze w szy s t­
kie p rze jechane kilometry.

WODA NA S A M E  1 W ISŁO KU  OPADA.
Lwów, 20. 7. (FAT.) W ed ług  m eldunku  w 

jak ie  nadesz ły  do urzędu w ojew ódzkiego fala 
powodzi przeszła, dnia 18 hm. pod 
godz. 24-tej przy  s tanic  -1.20 m. 
no to w a n o  s tan  3.75, M o d y  dale 
ż.iofn W isły  pud Tarnobrzeg iem  wynosił w 
n  4.80. W Rzeszowie w sku tek  oberwania

Ciskiem o 
Dziś rano za 

i opadają .
ne- 
się

chmury w dniu wczorajszym stan w ody na ' '  1- 
słnku podniósł się do 4.80 m„ poczem popołu­
dniu zaczął opadać. O 8 rano zanotow ano stan 
3.32. W oda w dalszym  ciągu opada.

Trudności telefoniczne jeszcze
W o b e c  l i c z n y c h  t e l e fo n ic z n ie  żgłaY/.u- 

n y c h  ż ą d a ń  p u b l ic z n o śc i ,  d o m a g a j ą c e j  sit. 
p rz e p r o w a d z e n ia ,  r o z m ó w  te le fo n ic z n y c h  z 
o s o b a m i ,  p r z e b y w a ją c e m i  w  o k o l i c a c h  d o ­
tk n i ę t y c h  p o w o d z ią ,  p o d a je  się do  p u b l ic z ­
ne j  w ia d o m o ś c i ,  że  7. u w a g i  mi n ie l iczne  
p r z e w o d y  te l e fo n ic z n e ,  k t ó r e  z d o ła n o  u t r z y ­
m a ć  na  ty c h  t e r e n a c h  k o s z t e m  n a d lu d z k ic h  
w y s i łk ó w ,  z. n a t u r y  r z e c z y  ro z m o w y  te le lo -  
n ic z n e  są- o g r a n ic z o n e .  P ie r w s z e ń s tw o  w 
p r z e p r o w a d z a n i u  ro z m ó w  te l e fo n ic z n y c h  
m a ją  w ła d z e  i u r z ę d y  p a ń s t w o w e  w  s p r a ­
w a c h  b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o  na  t e r e ­
n a c h  d o t k n i ę t y c h  p o w o d z ią .  N a s t ę p n i e  z p o ­
ś r ó d  ro z m ó w  p r y w a t n y c h  u d z ie l a n e  są ro z ­
m o w y  p i ln e ,  k t ó r y c h  i lość  z g ło s z o n a  p rzez  
a b o n a m e n t ó w  j e s t  n ie z m ie rn ie  w ie lk a .  —  
Z g ła s z a n e  z a t e m  ro z m o w y  p r y w a t n e  z w y k le  
n ie  m a j ą  w id o k ó w  p rz e p r o w a d z e n i a ,  a, to  
t e m b a r d z i e j ,  że  n a w e t  c z ę ś ć  ro z m ó w  p r y ­
w a t n y c h  p i l n y c h  n ie  m o ż e  b y ć  z b r a k u  cza-

-00—-—

S T A N  W O D Y  N A  W IŚL E  POD K R A -

KO W EM  w y n o sił w czoraj, w  p ią tek , o go ­
d zin ie  19 tej p lus 178 cm ., czy li o 161 cm . 
p on iżej n a jw y ż sz e g o  sta n u  w o d y , za n o to w a ­
n eg o  w cza s ie  ob ecn ej powodz.i.

 0OO0 -----------

L a is z a w a .  i lW P .j , S tan  w o d y  na W iśle  
w  W arszaw ie  k o lo  m ostu  K ierbedzia
dżin ie 15-lej w y n o si! 3 .8 0  ni.

o go -

su przeprow adzona..

Ożywienie w Z-iopanem .
Z ak op an e, 2". lipca. (Teł.  wł.). W Z a k o ­

panem  po paru  dn iach  trw ogi,  dziś w sk u tek  
pogody  panow a ło  znaczne  ożyw ienie , a wie­
lu ud a ło  się w gó ry .  K o m u n ik a c ja  ku łow ca 
p rze rw ana  jest sku tk iem  zniesienia mostu 
w P oron in ie  i w Białym D unajcu. Być Tnoźe. 
żepy  ciągu dnia dzisie jszego zos tan ie  n a p r a ­
w iona kolej z N ow ego  T a r g u  do mostu  w  
P oronin ie .  P row ad zon e  są prace od  Zako  
r a n e g o  w  stron ę P oron in a , b y  u m ożliw ić  
k o m u n ik a cję  z p rzesiadan iem  w  n ajb liższych  
d n iach . S tr a ty  w  Z akopanem  są  zn aczn e , —  
b lisk o  p ó lm iljon ow e. U szkodzonych  jest 
blisko 40  w ill, w  tem  3 c a łk o w ic ie  zn ies ion e.

POWÓDŹ NA SLOW ACZ YŻNIE.

Praga, 20 l ipca (PAT.) W północnej części 
Ślowaczyz.ny n a  skfltek d ługo trw a ły ch  desz­
czów w ystąp i ły  z brzegów rzeki: Orawica, P o ­
prad. za lew ając  okoliczne wsie i niszcząc dro­
gi. Ofiar w ludziach narazie  niemą. -  

" —

Adamowicze w Gdyni.
Gdynia, 20 lipna.. D ziś na lotnisku w  Jtn 

m.ji-—Zaborni w ylądow ali bracia Adam owicze, 
witani przez starostę m orskiego, przedstawicie­
li KOPP, aeroklubu, prasy i społeczeństw o. —
O godzi ’13 zw ycięscy  A tlantyku w yjechali do 
Gdyni, gdzie przed gmachem urzędu pocztow e­
go powitał ich imieniem m iasta  kom isarz rzą­
du Sokół. Po złożeniu w izyty  kom isarzowi rzą­
du. dow ódcy flo ty  i dyrektorow i urzędu mor­
skiego bracia Adam owicze zw iedzili port a 

wieczorem byli w „Morskietn Oku“, gdzie Koło 
Fan l.Otpp urządziło dancing, dochód z które­
go został przeznaczony na zakup ich sam olotu.

Poczta inkasuje weksle w złotych w złocie
W arszaw a, 20. 7. (Telef. w ł.) Urzędy i a- 

gencje pocztow o otrzym ały z ministerstwa, 
zarządzenie w yjaśniające, iż przepisy o zlece­
niach pocztow ych n ie zawierają ograniczenia 
w stosunku do w eksli w ystaw ianych w  złotych  
w złocie. W eksle  tego  rodzaju nadesłane w  15- 
stach zleceniow ych należy  inkasow ać, a w ra­
zie niezapłacenia protestow ać bez żadnych  
przeszkód. Inkasa należności za w eksle w z!o- 
tyc-ii w  złocie dokonuje się  w  złotych obieg-o- 
'v ych , które są równe złotym  w złocie.

P O L SK IE  ŻELAZO D L A  SO W IET Ó W .
Warszawa 20 . lip ca . (T ek  w ł.) . R o k o ­

w a n ia  z S ow ietam i w  spraw ach  g o sp o d a r­
c z y c h  o s ią g n ę łc  p o m y śln e  rezu lta ty . D o ty -

ly o n e  u m o w y  w  spraw ie d o sta w  żelaza  
dla c e ló w  p rzem y sło w y ch , w a rto śc i ok o ło  
3 m iljon ów  z ło ty ch .

B. P O SE Ł  B A R L IC K I N A  U R L O PIE  
ZDR O W O TN Y M .

W a rsza w a , 20 . lip ca . (T eł. w ł.). B. p oseł 
B a r liik i o trzym ał urlop zd row otn y  z w ię ­
zien ia  na 6 m ies ięc y , to  je s t  do 9. grudnia  
Weź. roku.

P O P IO Ł Y  AMB. DOW G A L E W SK IE G O  
W  W A R SZ A W IE .

W arszaw a, 20. iip ca . (T eł. w ł,). D ziś  
przed p o łu d n iem  przew iezion o  przez W arsza ­
w ę urnę z pop iołam i zm arłego  w  P aryżu  
am b asad ora  D o w g a lew sk ieg o . —  S k rzyn ie  

urną przep asan o  czerw on ą  w stęg ą .

K t ó r y m  s z k o ł o m  p r z y z n a n o  p r a w a
SZKÓL PAŃSTWOW YCH.

W arszawa, 20. 7. (Telef. w i j  Ministerstwo 
O św ia ty  ogłosiło listę szkół średnich, ogólno­
ksz ta łcący ch .  p ryw atnych ,  k tórym  na rok 'przy­
szły przyznano p raw a  szkól państw ow ych. W 
wojew. białostockiem szkól tak ich  jest w 

i po lesk iem  5. kieleckiem 25. k rakow sk iem  27,
‘i hibelskiem  22 z tego 11 w Lublinie, w woj. 
-Iw ow skiem  27, w tem 12 we Lwowie, w wojew.

stanisław ow ski om 10, w  tarnopolskiem  5, w 
w ołyóskiem  7, -w pomorskiem 12. poznański**: 
21, w  łódzkiem  44, w  tom 27 w- Łodzi, w  war­
szaw skie m 21, w  nowogródzkiem 3. w  wileń- 
skiem 12, w tem 10 w  WTfnie, na Śląsku 1.

G IE Ł D A  W A R SZ A W S K A .
W arszaw a , 20. lip ca . (T eł. w ł.). G iełda  

d ew izow a: B e lg ja  123 .58 . H o lan d ja  3 5 8 .4 0 , 
K o p en h a g a  i  10 .35 . L o n d v n  26 .70 , N o w y  
Jork  5 .2 0 . O slo 134 .25 . P a ry ż  34 .01 . P raga
22 .00 . S zw ajcarja  172 .00 , S ztock h o lm : 
137 .80 . W ło ch y  45 .45 . B erlin  207 .75 .

O broty d ew iza m i śred n ie , ten d en cja  n ie­
jed n o lita .

D olar p ryw atn ie  5 .28 , d o lar z ło ty  8 .92 , 
fu n t a n g ie lsk i 2 6 .6 0 . marka- n iem ieck a
200 .00 , p o ży czk a  b u d o w la n a  45 .00 . stab.' 
liza cy jn a  6 7 .8 8 . in w e sty c y jn a  114 .50 , prem- 
jo w a  d o larow a 5 3 .1 0 , k on w ersyjn a  63 .75 , 
l is ty  i o b ligacje  b a n k ó w  p a ń stw o w y ch  bez  
zm ian.

A k cje : B ank  P o lsk i 86 .25 .
Dla pożyczek państwowych tendencja 

mocniejsza, dla listów zastawnych prze­
ważnie mocniejsza. O broty ak cja  mini - 
m alne. *■

Zamachy w Austrji nie ustaja
W iedeń, 20 lipca {PAT). Komunikat urzę­

dowy donosi, że 18 bra. podpalono publiczną 
rozm ownicę telefoniczną w jednej t  dzielnic 
W iednia, Sprawca podpalenia Wilfert znany 
narodowy socjalista został aresztowany. Przy­
znał się do czynu i ośw iadczył, że otrzyma! od 
pew nego nieznanego człow ieka rozkaz podpa­
lenia rozmównicy. W ilfert oddany zostanie pod 
sąd doraźny. W nocy 7. 19 na 20 bm. dokonano 
zamachu na tor kolejow y pod Miirzzuschlag, 
który jednak nie w yrządził żadnej szkody i 
ruch kolejow y nie został wstrzymany.

PEŁNOMOCNICTWA DLA RZĄDU 
BELGIJSKIEGO.

Bruksela, 20 lipca. Izba belgijska 89 
mi przec:w 77 przy 7 nieobecnych przyjęła dziś 
projekt ustaw y nadającej rządowi na przeciąg 
6 m iesięcy pełnom ocnictwa w sprawie podjęci* 
akcji zmier7.ającej do sanacji finansowej 1 go­
spodarczej kraju.

ORGANIZACJA PAKTU WSCHODNIEGO.
Londyn. 20 lipca. Reuter dowiaduje sic- 

dotychczas jeszcze nie ,ie>t wiadome ile państw  
orzy-dapi do projektowanego paktu wschodnie­
g o /  Lista przedłożona przez ministra Barthou 
r ządowi  angielskiemu zawiera 8 państw: Koęjt 
sow iecką, Polskę Niemcy, Czechosłowację, 
landję Estonję, Łotw ę j Litwę,

Fis-

1
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Hmcr S.-itsl®.
T r a y  Bor*. le ż a ł  s k u r c z o n y  na sw oim  ta p c z a n ie ,  

w s p ie r a j ą c  s ię  n a  ło k c i a c h  i m a r z y ł  ró w n ie ż ,  a le  b y ł  
t o  r o d z a j  m a r z e ń  z g o ła  o d m i e n n y  od  ty c h ,  j a k i e m i  
u p a ja l i  s ię  b \ w a l e y  . z a k ą t k a " .

P u n k t u a l n i e  o d ru g ie j  p r z e s z e d ł  Łłęzar \  a lo rd in a  
w r a z  z Chi St>, k t ó r y  z a w s z e  t o w a r z y s z y ł  m u .  jeśli 
p r z y b y w a ł  p r z e z  , . z a k a t e k “ i P o s t a w a  Ę h i  >o h y la  s ł u ­
ż a lc z ą .  g lo s  p r z y p o m in a !  s k o m le n ie  psa. a l e  \ a l c n t i n e  
n ic  n ie  m ó w ił .  .Minął sze reg i  ta p c z a n ó w  i z a t r z y m a ł  sie 
p rz ed  ty m .  na k t .o rym  leż a ł  i r a y  B org  S m i th  z s z e ro k i)1 
o i w a r t e m i  o c z a m i,  b a c z n y  n a  w s z y s t k o ,  c o - s i ę  d z i i l o  
d o k o ła .

A a len  t i i’S> p r z y g l ą d a !  się m u .  p rzez  ch w ilę  r o z t a r ­
g n io n y .  n p o to m  w y s z e d ł  p rzez  d rzw i,  k t ó r e  o t w o r y  I 
Chi S o . i  po jaw  il się w  ehw.Ua jnó-/. 11 i ej na  b a lk o n ie ,  Tu. 
S iedzia ł ,  z ło ż y w s z y  b i a l r  rę c e  n a  p lu s z o w y m  o b r a m o ­
w a n iu  b a lk o n u .  f  b r o d ą  w .-p a r tą  na  d ło n i a c h  i p a t r z y ł  
na dó l.  Z d a w a ł o  siąr,żfc n i e o g o l o n y  A n g l ik  na  ta p c z a i  ie 
w d o le  by l  g łó w n y m  p r z e d m io te m  je g o  z a in t e r e s o w a n i a ,  
g d y ż  oCzy z w r ą c a l  c ią g le  w  tę  s t ro n ę .

D w p ó ł  do  t r z e c ie j  d a l  sj, s ły sz e ć  j a k i ś  d z iw n y  
h ó 'a s .  j a k i e ś  n a w o ł y w a n i a ,  dceh o d za .ce  cni s t r o n y  bot z- 
Tie/ś'' w e jśc ia  i g h u  h o -9 ’clg łosy  u d e rz  mi-. P o te m  p o jaw ił  
s ię  p r z e s t r a s z o n y  C h i - S o  i po b ie g ł  w  s t r o n ę  t a p c z a n a .  
n a  k t ó r y m  le ż a ł  T r a y  B o r g  S m i th .  N n i lh  z e rw a ł  się 
n a  n o g i  w  j e d n e j  chw ili.

—  W j* S m i th  -—• iść  p r ę d k o ; '  po l ic ja  —  z d a ie  śij 
s z u k a ć  p a n a !  Przez, te  d rz w i!  —  'W s k a z a ł  n a . d rzw i,  
w io d ą c e  na. b a lk o n .  —  Aliś Y a le m i n e  z ro zu m ie ć !

W  dw óch s k o k n rh  by i Smith poza drz.wianu i z.tim-

' o i a w s z y  . j e  z a  so b ą .  w sz e d ł  c ich o  n a  w ą s k ie  s c h o d y  
ż e la z n e ,  w io d ą c e  p r o s to  d o  . . loży" .

( c z a r  \  a l e n t in e  o d w ró c i ł  się. k i e d y  w sz e d ł  i p r z e ­
m ó w ił  po  raz  pierwszy- do ez .łow ieka, k t ó r y  m ia ł  t a k  
w ie lk ą  ro lę  o d eg rać  w  je g o  ż y c iu .

-— W  k ło p o c i e ?  —  zapw ta ł .
—  A a  raz ie .  nie..  Z a  c h w ilę ,  t a k  —  r z ° k ł  S m i th  

i ro zp ią ł  k o s z u lę  n a  p rz ó d  zip G e z a r  u j r z a ł  z a r y y  k o lb y  
r e w o lw e r u  p o d  p łó t n e m  i z ro z u m ia ł ,  d la c z e g o  T r a y  
B a r g  m iał z w y c z a j  leżeć  zawszm n ą,' p r a w y m  b o k u .

—  1 z y  p a n  w ie .  g ilz ie  j e s t  w y jśc ie ?  —  z a p y ta ł .
—- P o k a ż ę  p a n u
O d su n ą !  k o t a r ę  i ods łon i!  o tw ó r  w  śc ian ie :  -Smith 

pi z e sz e d ł  p r z e z  n ieg o  i zn a laz ł  Się w k o r y t a r z u  n iw ie  
t lo n y m  j e d n a  ż a r ó w k ą  e l e k t r y c z n ą  i k o ń c z ą c y m  sie .  —  
j a k  sądz i) .  —  ślepo .

—  P ro s to  p rzed  sm hie i na  p ra w o  —  u s ły sz a ł  
r o z a  p le c a m i  g ło s  C e z a ra .  —  D rz w i  o tw ie r a j ą  się ł a tw o .

U c ie k a j ą c y  z n a la z ł  d rz w i  i ' w y d o s t a ł  sję n a  m a łe  
p o d w ó r k o .  O e z a r  Y a lc n t in e  m in ą ł  g o .  p rz e -z e d l  h t z  
n a m y s łu  p rzez  p o d w ó rz e  i m w or/. j  w sz y  je szc ze  je d n e  
d rz w i ,  w y p r o w a d z i ł  S m i th a  na b o c z n ą  u l ic z k ę .  P a d a ł  
g ę s t y  d e sz c z  d a ł  w ia t r  p o łu d n io w o - z a c h o d n i .

—  Z a c z e k a j  p a n  —  r z e k ł  Cez.ar.
—  Z a rz m  u p ła szcz  na ra m ip n a .
—- J e s t e ś  pan  n i k u W y  -óileinnie i d e sz cz  ci n ic  z a ­

sz k o d z i
B nurh  u > .n ieeh n ą l  sie w  c ie m n o śc i  i n y j ą l  z p o c h ­

w y noż. k i o r y  nn>il w b o c z n e j -k ie s z e n i .1
'i “ l e n t m e  prow adził-  go  p rzez  la b i ry n t  uhcz.pk aż 

w re sz c ie  z n a le ź l i  s ię  na. o p u s to s z a ły m  s k w e r z e .  P a r y ż  
c ie rp ia ł  w ła ś n i e  na gdod w ę g lo w y ,  k t ó r y  s t a ł  się p o ­
w o d e m  o g ra n ic z e n ia  ’ oś w ie t łen ia  ulic, d l a t e g o  s k w e r  
by l.  j a k  sic z d a w a l i  o p u s t y .

N a g le  Y a len ti iu i  ch w yc i!  t o w a r z y s z a  za r am ię .
—  C h w i le c z k ę  —  rz e k ł .  —  P a n  j e s te ś ,  o ile sic m e  

m y lę .  o so b n ik ie m  z o w y m  śm ie sz n y m  p r / .y d o m k ie m .

—  K ie m o g ę  b y ć  o d p o w ied z ia ln y  za  g łu p ie  p rzy ­
dom k i, n a d a n e  m i przez  g łu p ie  o eo h y  —  rzek ł Sm ith  
zim no, a Y a len h n e  ro ześm ia ł się .

—  T ray  B org  S m ith? —  z a p y ta ł, a  ta m ten  sk m a ł  
g ło w ą .

—  T a k  m yśla łem . —  Y a le n tin e  b r ł  rad ow n lon w  —
G h c ia le m  sie  t y l k o  u p e w n ić .  N ie  d l a t e g o ,  abytn s ię  
k i e d y k o l w i e k  o m y l i ł  —  d o d a ł  i  ch o c ia ż  s ło w a  tn  
b rz m ia ły ,  j a k  ż a r t .  m ó w ił p o w a ż n ie .

N a  s k w e rz e  w id a ć  b y ło  d w a  p r z y ć m io n e  ś w ia t ł a ,  
k t ó r e  u le ż a ły  do  a n t a  V aJon4 ine* i.

B m ilh  p o d sz e d ł  b liże j  d o  r \o z u .  w y p r z e d z a j ą c  Ya 
le n t i i ie 'a .  J e s z c z e  p ię ć d z ie s ią t  k r o k ó w ,  a  b y ł b y  o c a ­
lo n y .  k i e d y  n a g le  w y ło n i ł a  s ię  z c ie m n o ś c i  j a k a ś  p o ­
siać- c h w y c i ł a  g o  z,a k o łn ie r z  1 z a p a l iw s z y  e le k rw c z n a  
l a t m k c .  o d w ró c i ł a  twarz, j e g o  do  ś w ia t ł a .

—  B a l io !  —  p rzom ó w '1  m ę ż c z y z n a  po  f r a n c u s k u . —  
T r a y  Borg! S m i th ,  n ' ° s t - c e  p a s ?  S z u k a m  c ieb ie , m ej 
s t a ry !

Y a le n t in e  z m a r tw ia ł  i co fn ą ł  s ię  w  c ień .  czeka- ,as  
co n a s t ą p i .

T r a y  B o r g  S m i th  n a m y ś la ]  s i ę  ty l k o  p rzez  •se­
k u n d ę .  a p o lem  s z y b k im  ru c h e m  w y t r ą c i ł  l a t a r k ę  z ł ę ­
k i  m ę ż c z y z n y .  \Y n a s t ę p n e j  s e k u n d z ie  c h w y c i ł  n a p a s t ­
n ik a  za g a r d ł o  i rzuc i ł  g o  n a  kam i-pnuy  p a r y p e t ,  p ^ z a  
k tó r y m  p ły n ę ła  s z y b k o  S e k w a n a .

—  S z u k a s z  m n ie ?  —  r z e k ł  p rz e z  zęby  i v a l e n t in e  
u i r z a ł  Id y s T  w z n o s z ą c e j  sir  i o p a d a  jaee j  s ta li .

( z.lowiek puśc i ł  j e g o  ra m ie  i u p a d ł  b e z n ł a d n y  na 
ziem ię .

Sm iBi r o z g l ą d n ą ł  się d o k o ła ,  a  p o t e m  p rz e c h y l i ł  
s ię i u j ą w s z y  w  r a m io n a  l e ż ą c e g o  rn e ż e z r z n e .  w rz u c i ł  
g o  przez. p f w a b t t  do  rzek i

• Miara w y d a ł a  t y l k o  j e d e n  j ę k . . .  T r a y  B o rg  
S m i th  ro z e ś m ia ł  się z a d o w o lo n y ,  p o d n ió s ł  sw ó j  n ó ż  
z b r u k u  i c isn ą ł  g o  za cz ło w ie k ie m  d o  rzek i .

(Ciąg dafezy nost.ąpi).
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BUDUJ KA N ALIZU J
ZNAKOMITA CEO&A

w JC'« l Bwk*c*i 

p a d  K r a k o w e m .

ruram i kamionkowemi
Ł
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PŁYTY PIEKIi&SKIE
i wszelkie wyroby szamotowe

n « j le p * x e j  Jakośi«l

I l i i iliiilliji l  z fabryki Harywi! w Ractosnf-J.
Kupuj

CENTRALNE BSUEAFABRY
w Z ie le n ic a c h , w Radom iu i Suthgg n b wja

K rakó w , B asztow a 17.
Telefon Nr. 117-49.

mrjx k~::x aEsaawsr:

Firma STEFAN PORĘBSKI
w KRAKOWIE, zwraca uwagę.

łe  p r z e n ie s io n ą  x< stata
z  R y n k u  Gł. 3 2 .

na ulice FLORIAŃSKA Nr. 34.
i  p o l e c a  p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h  n a  k a ż d y  s e z n n

SWIETLICOPI, KLlIBOn. 
ilOWS RZYSZFNIOFI, g r y m a ś m y

Kapelusze
męskie

i dla DucH ow leriatpa
pelłcs

Antoni Jarosz,
Kraków  S ła w K o w ik a  24  

0«m XX. Marków

m m \ t  n n r it ij .

OSTATKU NOWOŚCI!
B:elcpki T., Zatarę; Polsko • /tydowsui 7, roku 1 8 1 5 ............................................................
Biiczawski R. J Pi-rwsz* -wyniki powszechnego testowania pr eprowadzone na ta­

rem0 nabJ. szkól powszechnych m. st. Warszawy  ............................
ł ęb row sb  St, Afi-śl k a t o l i c k a  a p a ń s t w o ..................................................................................................

Frant? W 7, noeinnieb  ̂yp''aw 1 p r z y g ó d .................................................................
Badowski W X,. Y  .woraniem* z Tat r  ( G a w ę d a  b i w a k o w a ł  ......................................................
fiałęzowska I., ferm ent snobizm u.......................................................................................................
Bór.:  X., Coiuorze.  w c z o r a i  i d z i ś .................................................................................................................
Grosurcki R. Lepszy K Feiaman J , Kraków i ziemia krakowska . . . . . .
HaBwinz 1 ■swcsY S kryzys wychowani* i oświaty  .............................. ....
Hajewiez J., .K uto ia  m łodych’ ...............................................................................................................
*itnj T , Zrdzi pod <«ew m t e m ...............................................................................................................
P o /n a im y warunki tycia  dziecka — Praca zbiorowa Komisji Sekcji Psychul-szknlnych
Staryszak J, Samorząd g-miny wiejskiej w  P o l s c e ..........................................................................
rfevsaivd lenerat, R twa o W »rsr.awj...............................................................................................
Walatowski Krajna A., Miejscowości pogranicza zachomego odcięte od macierzy tom.H.

p o l e c a

Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża Nr.
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Pektoraliki,
koloratki

gum ow an a  dla PT. Księ ­
ży. b ie l izna ,  rę k a w ic zk i ,  

a aa rp e tk i ,  k a p e lu s z -
p o l e c a :

ROMAN

KraKów, 
ultaa Flcrjańaka 40

Pianinai
i fortepieny pierwszorzed-; 
ne no-we. i okazyina *prz*- i 
daje w cenach najmzsze.

H o w y S ą c i ,
ul. K onopniPkiei ^

n apreciw  szkółek, cadcw  
n>*ej i leśnej.

S k l a r s k K

Fabryka Organów
i u u u s z

K r a k ó w ,  —  P .K .O .  40ÓB62.

P o inca si-wojf o r g a n y ,  jak  r ó w n ie ż  
p r z e p r o w a d z a  r e k o n s tr u k c je  i r e ­
p e r a c je . —  K o s z to r y s y  i p ro jek ta  
sp o r z ą d z a  b e z p ła tn ie .  W  ra z ie  p o ­
tr z e b y  y  y ja zd  na m ie jsc e  b e z p ła tn ie

Dotjoclne wjrunki zapłaty, —
w elka ilość listów poehwaiaynh

Wizslkts informacie w Adm. ..Gł. Narodu*1.

. "5C T -fiTPwfyiA

M

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

Fłccten, Bielizny i towarów Bławatnych
R . K O W A L S K I

ul. Wiślna 8.K r d h < » w , p o le c a
n a j t a n ie i

Wszelkie gatunki plóc en in.anych i bswetnianych. Obrusy, ręcz­
niki, chnstaczki, ścierki, koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki, 
perkaie, j°firr. drelichy, inlety, b allzni maska I dam*.a. Klasz­
torne chustki, we'nlans. kaszmlrewe I włoczknwe. Pobczachy. skar­

pety, krawaty, płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe

Z a  d z i a ł  o g ł o s z e ń  R e d a k c j a  n i e  b i e r z e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane .  ,  ,  . . f-b ..
Komunikaty po kron ce ,  ,  ■ . fiu r

ne 1-szei ,  * .. . , 70 . CENY OGŁOSZEŃ
Drobue zs wj raz . . . 10 gi.

Układ tabeiarj czaty o 50% drożei.
Ogłoszenia zamiejecowe o 80®/« ńreśef.
Za zastrzezenifemiejsca dolicza w - 96 proc.

™*W7wnrs!ij - r m m

kjąu& fca za „Gkws ’ aiodu" i  o fr . oapow . K. bulnkaa. R sdaktor o d g o e .o d t. Dr Józef WarchzłowzuLś. J r tu .a n ia  ..O łosc N*roclu“ pod zarx. K  r i d a
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